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znowu się sprawdza, że najświętsze sprawy wy
paczone i gubione bywają nie przez wrogów, 
zdrajców i łotrów, ale właśnie przez „poczciw
ców , którzy do najlepszych intencyj poczuwa
jąc się, myślą, że intencja jest jnż wszystkłem, 
4e poczciwej intencji wszystko wolno. Tymcza
sem badanie rzeczy i rozwaga są poczciwcom 
jeszcze bardziej potrzebne jak złym ludziom, 
jeżeli chcą czegoś, swoim poczciwym intencjom 
odpowiadającego, dokaz&ć, a nie mimowoli In 
dkiQm złej woli dopomagać.

Lwów d. 28. lipę*.

Reskryptem z d. 21. b. m., w Wiener Zig. 
właśnie ogłoszonym, ministerjum handlu rozpo
rządziło, że na mocy §. 22. koncesji kolejowej 
zarząd rucha kolei Albrecht* od d. 1. sierpnia 
przechodzi w ręce państwa. Zarazem dyrektor 
kolei Łupko wskiej p. Pichler mianowany sosUł 
ces. król. administratorem tej kolei a jeaeraluy 
sekretarz kolei Albrechta p. Licharzik je- 

(NaJJ. Pan zdrów zupełnie. — Napaió Nowej go zastępcą. Z dniem 1. sierpnia b. r. ustaje 
Prawy na nasz sejm. — Objęcie zarządu kolei wszelka ingerencja Rady zawiadowczej w poru- 
Aftreckta przez rząd. — Sprawa bułgarska, — czoną c. k. administratorowi administrację i 
Usposobienie giełd. — Głosy o sytuacji. — Taaffe manipulację, a wszystkie służbowe subaelia tej 
zamyfla 0 ustawie wykonawczej do art. 19. kon- kolei wraz z całym personelem bez żadnego wy- 
•tyturji. — Zakończenie wiedeńskiego festynu kur* jątku przechodzą pod władzę c. k. adminiatra- 
k owego). jtora.

, ' , , , I W głównym, zasadniczym punkcie przegra-
Daj, p le Parlan.entdra o możliwości oa- ja tedy Rada zawiadowcza kolei Albrechta, t. j. 

pcdróży cesarskiej do Galicji* |  dali- K Żądaniem, aby zarządzenia co do sekw©* 
*• ukrywanie pogłoski tak ważnej_ tern gracji kolei, były według statutu walnemu zgro- 

paranej nie zaalarmowało, a zarazem tu* po- nudzenia akcjonarjuszów do zatwierdzenia po
tem jak i wczoraj wykazywaliśmy, *?, i cua- ^aQ6m Riąd uważa statntowy stosunek Radyza- 
ezego, doniesienie owo za bąka uważać wypada, ^jadowczej do walnego zebrania za rzecz we- 

<uiśmy też zaprzeczający mu telegram; ^nętrzną Towarzystwa i oparł się na  postano- 
v Uan, x ^  dowiadujemy 8*©> że namifstnik wieniach koncesji kolejowej, z nich wysnuł swo- 
nr. Potocki z p. LSblem wyjechał do Wiednia, j .  kompetencję do zarządzenia . sekwestracji. 
aby z gabinetową kąncelaiją cesarza porozumieć Natomiast z instrukcji, którą wraz z nomi- 
nę  względem programu przyjęcia, tudzież że naci. otrzymał p. Pichler, wydaje się, że rząd 
jeneralny dyrektor kolei Karola Ludwika p. Sp- DrzJst&ł n& reaztę punktów, postawionych w 
v*or ®- 5. sierpnia tu przybędzie dla wydania «rot0gole przez Radę zawiadowczą, co do kom- 
nyspoz/cyj co do podróży cesarza swoim.pod- petencji administratora a Rady zawiadowczej 
wraunym. Otrzymano też od ministro Dunajew- st08Unfea urzędników, użycia funduszu rezerwo- 
“ T  ^upewnienie, że cesarz z pewnością pierw- prowadzenia towarów koleją Albrechta i

szych dni września na manewry przybędzie do nniefitraańska i t n
a “a dobifek u/ łJ & a S Z T n  M eif '  t Administratorowi przyśłaż* dyspozycja we 

®ze ê ostatniego numeru nastę- waxystkich sprawach, które dotąd od jeneralne-
PDJący komunikat : . . go sekretarza lab departamentu ruchu zależały;
o . B f t g  . . t w j M t - M i  k i u w .  p» - t w i ą a * -
z pale* -wyssane (gańz willkttrliche Angaben).
pim a*ê Meń^Ke^cowtór*vłvWSTn«r^A° u*eiaa ważnego zgromadzenia neuezaiy, iuuzicb w ijca
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nastaw y  nie mają. Zaziębienie, którego się J J g  
Najj. Pan, jak donosiliśmy, przed n ijakim  cza-* 

nabawił, jest już od dłożażego eaasn
usUiiiule tiik szczęśliwie, że N a j j .  P a n  j e s t  03 wutoi^j sytuacja jeszcze się bardzie,
0 ” ;©;°Bie z d r ó w  n a j z u p e ł n i e j .  Natural- pogorszyła, o le jn i nie z winy Turcji. W grę 
nie przeto i wszystkie, z owego doniesienia wy- dyrlomatycsną wszedł bowięm ten czynnik, któr 
snuwane konkliuye wcale żadnej podstawy ' r ego się lada chwila spodziewać należało, a  któ- 
ui© mają;“ j rego samo pojawienie śię powinno jnż trwogą

---------------  I napełniać umysły.
Notoa Prette poświęca sejmowi naszemu I Czytelnik odgaduje, ż t mamy na myśli Mo-

°bszerny artykuł kierujący, pełen wycieczek naj- skwę, to potulne mocarstwo, które tak znako- 
hezecniejszych i  konkluzyj najdzikszych tak co ' micie wyzyskać potrafiło awanturniczy charak-
do Polaków w ogóle, iak i naszego sejmu i rzą-; ter polityki Gladstona. Od maja br., to jest od
dów autonomicznych, przyczem i niewinnej „e- czasu powstania gabinetu whigów Moskwa ani 
■igraeji* niemało przyczepek się dostało. Już razu nie zdradziła zamiaru wysunięcia się na 
to sAilisngg israelite dla przypodobania się Pru- czoło koncertu europejskiego, ani razu uie wzię- 
Bom i Moskwie dopóty szczuła, aż zwinięto To- ła Inicjatywy W żadnej spaw ie dotyczącej 
warzystwo opieki narodowej i nawet wracały , Wschodu, ńiczem nie pokazała, że idzie jej o 
czasy przfśładowania takzwanej emigracji, a i , przyspieszenie npadku Turcji. Być nawet może, 
3®hrtaj jeszcze ściga ją o ile może, bodaj że rzeczywiście rozognianie kwestji wschodniej

że owe! akt dramatu tureckiego przypada w chwili, kie- 
nikczemne wywody oparte są w znacznej c z ę ś c i  id y  Moskwa me jest zdolną do podjęcia nowej

^ że M ost- aie da- * a bodźca

do naprężenia sytuacji tureckiej, jednak zdrn- 
iej strony nie robiła nic takiego, coby tę sy- 
uację złagodzić mogło. Wiedziała bowiem do

brze, że przygotowany przez nią grunt w sło
wiańskich prowincjach Wschodu jest aż nadto 
użyźniony jej intrygami, aby bez oficjalnej z jej 
strony pomocy mógł doprowadzić do tych celów, 
ttóre one sobie oddawna wytknęła. Starała się 
więc dalej tylko w drodze nieoficjalnej przygo
towywać Słowian wschodnich do tego, aby zdol
ni byli podjąć się prowadzenia sprawy na wła
sną rękę w chwili, gdy fanatyczna nienawiść 
Gladstona do Turcji i Austrji otworzy dla nich 
odpowiednią perspektywę;

Dzisiaj te pokątne praso wychodzą jnż na 
aw. Pól. Corr. dowiaduje się, iż temi dniami 
odbyło się jeneralne zgromadzenie przywódz- 
ców partii nnionistycznej bułgarskiej w Tyrna- 
wie, na którem powzięto uchwały wskazane o- 
lecną sytuacją. Przedewszystkiem więc wydano 

hasło, iż lepsze warunki dla połączenia Buł- 
garji z Ramelią od teraźniejszych trudno było
by nawet wymyśleć. Odpowiednio do tego ha
sła uchwalono powszechne uzbrojenie wszyst
kich zdolnych do boju Bułgarów, podzielono 
prowincje na militarne drużyny, mianowano do- 
wódzców, wyznaczono miejsca na składy ży
wności, i ostatecznie zdecydowano, że jeżeli 
dojdzie do wojny w Tessalji i Epirze, w takim 
razie Brłgarzy natychmiast powstaną; jeżeli 
zaś nie dojdzie do wojny i mocarstwa otworzą 
nowe rokowania nad odpowiedzią turecką, w 
takim razie Bułgarzy zaczekają do późnej je
sieni, a rokosz podniosą dopiero w chwili, gdy 
śnieg pokryje wąwozy , bałkańskie i utrudni ich 
okupację wojskom tureckim. Pol. Corr. dowia
duje się nadto, iż broni j amunicji dostarczyła 
już Moskwa spore zasoby Bułgarom, a nadto 
dostarcza i teraz. Z Izmaiłu i Roni codziennie 
odchodzą nowe transport* tych materjałów, po
kryte banderą kupiecką. Pod względem dyplo
matycznym, mają Bułgarzy być pewni poparcia 
Anglii i Włoch, nie mówią© już naturalnie " 
Moskwie.

Z doniesieniem tem półurzędowego organu 
aastrjackiego zbiega się wiadomrść podana dzi
siaj przez Wekit, organ tureckiego ministerjum 
spraw zewnętrznych. Opiewa ona, że Austria 
wystosowała w tych dniaeh poafny okólnik do
mocarstw, w którym zwraca ich uwagę na ma- 
newra bułgarskie, zmierzające do obalenia po
stanowień traktatu berlińskiego. Jeżeli to pra
wda — chociaż to dziwnie wygląda, że o okól
nika aastrjackim dowiaduj się świat dopiero z 
pism tureckich — w t&kth razie krok br. Hay- 
merlego świadczy, iż Azatrja chciała pokazać 
fam gdzie należy, że ma śię na baczności i obser
wuje pokątną sąsiada czynność.

Wreszcie, wieńczy oba powyższe doniesie
nia wiadomość podana dzisiaj przez Daily TeU- 
graph. Dziennik ten otrzymuje ze Stambułu ta
ki telegram: „Moskwa wszystkich sprężyn uży
wa, aby pozyskać od sułtana zezwolenie na u- 
nię Bułgarji z Ramelią. Obiecuje za to Porcie 
pieniądze i poparcie w sprawie greckiej. Powię
kszona Rumelją Bnłgarja ma pozostać — we
dług obietnic Moskwy — lennem księstwem 
Porty.*

Na tle tedy i tak już zaognionej sytuacji — 
jak to opisaliśmy wczoraj — wyrosło dzisiaj no
we niebezpieczeństwo w postaci sprawy bułgar
skiej. Nic więc dziwnego, że pod wpływem te
go nowego czynnika kadry pessymistów zwięk
szają aię niepospolicie. Jeżeli dotąd giełdy nie 
ogarnęła panika, a tylko stopniowo postępuje 
zniżka, to dzięki chyba temu, iż jesteśmy w kul
minacyjnym punkcie ogórkowego sezonu, w któ
rym wszelkie operacje prowadzone są i bez te
go na jak najmniejszą skalę. Miarą jednak tego 
jak silną trwogą przejęty jest świat finansowy, 
posłużyć może taki fakt charakterystyczny, że

np. rozsiewana wczoraj na rynkach pieniężnych 
pogłoska, iż br. Haymerle wziął urlop i wyjeż
dża do Ostendy — co miało dowodzić, że sy
tuacja się ułagadza, a co okazało się fałszem — 
nie zdołała ani na chwilę utrzymać kursów w 
równowadze.

Do usposobienia pesymistycznego giełd na
straja się i ton prasy. Nie ma jnż dzisiaj pis
ma, któreby jakikolwiek żywiło jeszcze opty
mizm. Stara Pretae podnosi dzisiaj wytknięte 
przez nas przed para dniami niebezpieczeń
stwo, jakie zawisło nad Earopą pod postacią 
„przypadku*. „Najgorszem jest—- pisze ona — 
że dzisiejsza sytuacja daje pole do gry czynniko
wi tak nledającemi się obliczyć i tak niebezpie
cznemu, jakim jest przypadek. Cóż bowiem po
cznie Europa, jeżeli podczas demonstracji flot 
przypadek stworzy jeden z tych faktów dokona
nych (faita aceomplia), zktóremi to potem liczyć 
się potrzeba, i do których naginać wypada cały 
gmach mozolnie skleconych dyplomatycznych 
kombinacyj?* Pytanie to daje pochop redakcji 
wiedeńskiego organa do wzniesienia się na szczyt 
historjozofli i do rzucenia ztamtąd na głowy dy
plomatów wyroku tej osnowy:

„Kto z was nie potrafił niczego się nauczyć 
z współczesnych dziejów, ten też nigdy nie do
rośnie do tego, aby ala współczesności dzieje u- 
kładał, aby współczesnemi dziejami kierował. 
Przypadek zawsze i wszędzie cięgi wam zada
wać będzie.*

Nowa Pretae absolutnie nie wierzy, aby 
demonstracja flot odbyć się mogła bez dopro
wadzenia do konfliktu czy to mocarstw z Tur
cją, czy też mocarstw między sobą. Zwraca ona 
mianowicie uwagę — i to bardzo słusznie — 
na tę okoliczność, że osławiona zgoda mo 
carstw wisi na włoska, i że przeto jest sza- 
lonem ryzykiem budować jakkolwiek kombi 
nację na tak lotnej podporze. Pól. Corr. dowia
duje się, że wspólnym komendantem demonstru
jącej floty ma być angielski admirał Seymour. 
Owoż Nowa Preaae zadaje słuszne; pytanie: a- 
żaliż można przypuścić, że komendanci statków 
francnskich, autrjackićh, niemieckick itd. ze
chcą bezwzględnie poddać się rozkazom admirała 
angielskiego, i czy skoro temu upatrzy się bom
bardować forty tureckie, będą go naśladowali?

Tego samego zdania co wiedeńskie dzienni
ki eą i berlińskie. Nordd. Allg. Ztg. wskazuje 
słasznie, że jeżeli demonstracja flot skończy się 
na niewinnej przejażdżce po wodach tureckich, 
to obawiać się można takiego skompromitowa
nia Europy V opinii ludów wschodnich, takiego 
w następstwie rozkiełznania fanatyzmu maho- 
metańskiego, że kto wie czy rzez Chrześcian 
tureckich nie będzie prostym skutkiem lekko
myślnej igraszki dyplomatów z flotami. Kreta 
Ztg. przewiduje, że demonstracja flot będzie po- 
erzebem traktatu berlińskiego, a Berliwr Tag- 
blatt prorokuje, iż po demonstracji rozpocznie 
się pożar na Wschodzie, w skutek niego po
wszechna wojna w Europie, w skutek tej kongres, 
ale chyba aż w Madrycie, bo z siedmiu głó
wnych mocarstw żadne nie będzie mogło ode
grać roli „uczciwego faktora,* gdyż wszystkie w 
wojnie ręce umaczają.

W Anglii, pisma whigowskie maskują na
prężenie sytuacji jak mogą, pisma zaś tory- 
sowskie denuncjują Gladstona, że jest tak sfa- 
natyzowany, iż gotów prosić Itby o kredyta na 
wojnę z Turcją. Owoż ponieważ Izby kredy
tów tych odmówią, przeto pisma torysowskie 
przewiduią rychły powrót Beaconsfielda do stera.

We Francji natomiast, wszystkie republi
kańskie dzienniki wzywają rząd, aby co prę
dzej wycofał się ze sprawy wsckodniej i  nie 
angażował się do rzeczy, która go nie obcho
dzi. Łatwo domyślić się, że takie rady nie są 
mile w Berlinie widziane.

Pisma moskiewskie i włoskie nie wypowia-
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nenia w Paryłu przyjmuje wyleocnio Ula .Grai. 
War.11 ajencje pana Adama, Bae ClSment, 4, Paru, 
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dają swego zdania, ograniczają się tylko aa 
objektywnem notowania faktów.

Czytamy w Pólitik: „Jak słychać w kołach 
dobrze nwiadamiauych, zamierza hrabia Taaffe 
przedłożyć Radzie państwa na najbliższej sesji 
projekt ustawy wykonawczej do artykułu 19. 
konstytucji. Projekt ten ma położyć koniec „woj
nie językowej* na wszystkich polach życia pu
blicznego, a oraz zasadniczo określić pojęcie 
„języka państwowego*. Za materjał posłużą w 
obu względach doświadczenia, nabyte po wydtr 
ttfu okólnika o języku czeskim.* ^

Jestto sprawa arcydoniosła i niebezpieczna.

Zakończenie wiedeńskiego festynu kurkowe
go tak opisuje Stara P re tu  pod d. 26. b. m .: 
„Fizjonomia Wiednia tej nocy całkiem aię zmie
niła. Zazwyczaj trudno tu kogo spotkać na u- 
liey po północy — dzisiaj jeszcze o godzinie 2. 
wrzało na Rlngstrasse; kolej konna do godz. S. 
była w ruchu, wozy turkotały, kawiarnie otwar
te, a ostatni „Schfltzenfreundy* wracali do do
mu w chwili, kiedy przekupnie stoły z wiktua
łami rozkładali. Można ich było poznać. po 
pstrych lampionach (latarki papierowe na tycz
kach), któremi tak nieostrożnie manipulowali, 
że niejeden lampion z kretesem spłonął. Juśeić 
do ognisk domowych nie wszyscy „Schfitzen- 
freundy* dotarli Jnż na Praterze widziano tę 
i ową ofiarę „wina strzeleckiego*, śpiącą na mu
rawie jak na poduszce, a na ławkach Ringatraa- 
se spali tuzinami. “

1 nie z odrazą, ale z radością donosi o tem 
jeden z głównych dzienników wiedeńskich f Ale 
w Berlinie, Wrocławiu i t. p. jeszcze gerzej by
wa w podobnych okazjach — płeć jedna i dru
gą wszelki wstyd jawnie traci, i z niewysło- 
wiotnem zadowoleniem, z tryumfem jawnie roz
pisują się o tem dzienniki Oto „naród kńlts 
filozofii, poezji — cywilizatorowie Wschodu !* 

Coraz namacalniej okazuje się, te  centrali- 
śd  chcieli festynu kurkowego użyć do olbrzy
miej, wobec Szwajcarów, Niemców, Belgijezy 
ków, Włochów i Amerykanów wyprawionej de
monstracji przeciw kr. Taaffemu, — a tu  owszem 
górą była chyba idea — koalicyjna! A co naj
ciekawsza, to, że wmieszanie polityki do liego 
festynu ze wstrętem sami uczestnicy odpychali. 
Korespondent Petter Lloyda denmcjuje nawet, 
że myślano o demonstracjach wręcz przeciw ko
ronie wymierzonych — „ale cóż! Prasa wiedeń
ska po większej części nie jest panią swego 
zdania, i niewłasnowolna półnrzędowość nigdy 
tak nie grasowała jak obecnie. Prasa niezawi
sła, aby uniknąćr zarzutu nielojalności, bytu 
zmuszoną przepuszczać wszystko, o zarządzali 
inicjatorowie festynu. A dla manii podawania 
wszelkich nowinek, tyle jnż przed poczęciem 
festynu napisała o nim, że gdy festyn nadszedł, 
jnż był urósł do olbrzymiego znaczenia w oczach 
pnbliki.* Z res^ą pisze korespondent :

„Jeszcze nie mogę opamiętać się z tej wrza
wy całotygodniowej. _ Alkohol, ten jad eywUiza- 
mi, spożyty olbrzymiemi ilościami, sprowadził 
kocimury (Katzenjammer), godne opiewania przez 
Wiktora Scheffla (autora mnóstwa pieśni pija- 
ckich i kantaty czerniowieckiej). Bo też 189.000 
kufli piwa i 21.500 butelek „wina strzeleckiego* 
sprzątnięto za sześć dni na tym drobnym piecu 
festynowym. To też i  mówki były po temu. Nogi 
nie statkowały, jakżeż miał język pola dotrzy
mać ? Aranżerów festynu zowde korespondent 
prostymi kuglarzami, którzy tylko za orderami 
gonią lip.

A korespondent Oaeety Kolońtkiej pisze 
pod d. 22. b. m .: „Przebieg festynu kurkowego 
bardzo wielu podobno rozczarował, gdyż dotąd 

awiła się ani jedna ze spodziewanych 
wielkich demonstracyj politycznych. Bo tek w 
różnych obozach dziwa wywnioskowano z tego

UHM

15 Pożółkł jak szafran i w gębie języka zapo-
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B E H L I C Z  S A S .

(Ciąg dalszy).

_  Starość nie radość szanowny podstolicu! prze
mówił zadyszany, gdy się ze mną zrównał. Asan dobro
dziej masz skrzydła u nóg ; do moich kamienie przy
rosły. Uleciałbyś jako zefirek odemnie, gdybym się nie 
zdobył na apel rozpaczliwy, od którego drgają dotąd 
Wszystkie dudy płuc moich. Sąsiadowaliśmy z sobą p0d- 
^es modlitwy, aleś mnie nie zauważył i rad byłem z 
tego, bo kto się modli jsk należy, nic i nikogo widzieć 
nie powinien, kromie jednego Boga. Wszak prawda? 
No • — eoż tam pan Czarnobielski ? Jakźeście się uło 
^yli ? Mamże ci powinszować szanowny podstolicu, zu- 
^Błbęj satysfakcji?

—- Możesz mi powinszować — rzekłem żartobli
we —- kompletnego... niepowodzenia.
^  — Oo słyszę ? Alboź odmówił restytucji sumy ?

*©ez niepodobna I Dokumenta legalne mają moc pra- 
W 1 nie mogą zatem ulegać prsecsenln. W głowę za* 
^odaęi.,

— Uspokój się szanowny panie Gaudenty. Rzecz 
j * ł a  się nie tak. Pan Czarnobielski nie negował wca-

dależności mojąj.
— Cóż więc uczynił? Nie rozumiem. Snać tarda 

przytępiła mój umjBł...
tc — Chceaz wiedzieć co uczynił? Nic innego, tylko 

broniąc godności skarbu księcia wojewody wi- 
m ^ eg o  (której jak utrzymywał wielce uchybiłem, do
zę z^rotu kapitała) pozwolił sobie obejść się

ze smarkaczem, za co mu dałem ostro ad 
Tfe*1 i pogroziłem saerpetyną.

Cóż on na to?

mniał.
— A potem?
— Co było potem nie wiem, bo wybiegłem skwa

pliwie z pokoju nie czekając aż dłoni mojej przyjdzie 
fantazja porwać się do korda.

— Oj! młodości!... młodości!... przemówił staru
szek z uśmiechem. Byłem to i ja takim ongi! Ukrop 
wrzał w żyłach — a w głowie mózg rozumowi bluźnił.

- •  Alboż postąpiłem głupio?
— Głupio nie głupio, szanowny podstolicu do

brodzieju , ale nierozważnie — rzekł pan Gaudenty ze 
współczuciem. Z ludźmi podobnymi Czarnobielskiemu 
z a d z ie rać  się niebezpiecznie. On stoi na wielkim fawo
rze u najpotężniejszego magnata Litwy, księcia woje
wody wileńskiego. Posiada obszerną klientelę, wpływy 
przeważne w trybunale. Cóżbyś przeciw niemu asan do- 
n a  • • oiowil? Co? racz mi powiedzieć! Słuszność

1 L ° o L / « o  - i  P - ie ,  Twoj,
osobistą sdactaetność ? Alboi tę..tow ar popłaca obo- 
cole? Pamięć Mstog obywatelskich cnotliwego rodzic, 
twego? Spoczęła z nim w grob.e p°3p°t« I Frfnz
tryga, sobkostwo, o t. sg J0.
dzisiejsi stąpają do wliętoSci 1 snaczomo, dopóki ich 
zręczniejszy i besczolnlojszy nie strąci, e y samemu 
sobie rum uczynić.

— Nie dla mnie takie szczeble! zawołałem z obu
rzeniem.

Niechaj się inni gramolą po nich do góry! Mam 
ia moie własne a chociaż do wielkich sukcesów me 
prowadzą, mniejsza! Wywyższenia nie szÛ

piemi żądzami P J*?  prostym szlacbci-
stem i pozostanę uiczem innem, jen f  
cem, Zdzisławem Zarembą ale naplnć sobie »  N  
nikomu nie pozwolę I I gdyby ml nawet sam książę 
wojewoda Wileński zechciał zagrać po nosie, tobym mu 
łba magnackiego rozpłatsł na poły> tak żeby go nie 
potrafił do karku swego przykleić.

„Z temi słowy wstąpiliśmy na

domu, gdziem się pod opieką poczciwego staruszka 
umieścił.

„W dolnej salce, sąsiadującej z krętemi schodami, 
które na pierwsze piętro do mojej salki wiodły, rozle
gały się okrzyki i baehiczne gwałty. Snać było, że się 
tam zebrało gości podostatkiem, z miasta, a może i 
z po za miasta. Wnosząc zaś z ognistości odbywającej 
się uczty, goście ci_ musieli być ludźmi żywych pory
wów, zaczepnego usposobienia, a więc chciwemi czynów 
swawoli i zatargów. Jakoż, gdyby z pandemonium ja
kiego, rozchodziła się ztamtąd po całym domu strasz
liwa kakofonja dysonansów orgii, to zniżająca się do 
stopnia gwaru i szmeru, to buchająca nagłemi rzuty 
wyuzdanej wrzawy, przypominającej ryki wzburzonego 
morza.

„Ttiulo gospodarza pospieszył Cap do owej salki 
na posługę gościom. Co do mnie, udałem się wprost 
do swego pokoiku, gdzie pogrążywszy się w rozpamię
tywaniu przygody mojej z Czarnobielskim, kombinowa
łem moźebne onej następstwa, tudzież środki, jakich mi 
dla zaradzenia złemu użyć wypadało.

„Łacno się domyślisz mój przyjacielu, że w tem 
co mi wtedy przez myśl przebiegało, nie było ani cie
nia obawy o siebie,

„Dla takiej natury jaką moja była i jaką Deo fa -  
rento dotąd pozostała, żadne niebezpieczeństwo nie stra
szne,  ̂z rodzaju tych zwłaszcza, przeciw którym najsku
teczniejsze remedium w krzyżowej sztuce, ostrzem, rę- 
bem czy płazem, jak wypadnie. Eksperymenta tego ga- 
Lunku, nie były już dla mnie nowością i zawszem z nich, 
je eli nie zupełnie na sucho, to przynajmniej z hono
rem wychodził.

„Jakież więc mogło mieć w oczach moich znacze
nie, starcie się orężne z Czarnobielskim, dopuściwszy, 
że przyszła by mu chętka ująć się za swoją Obrażoną 
fanaberję? Starłbym go na tabakę, i rozwiał po świecie 
na cztery wiatry, nic pewniejszego. , Bałem się nie jego 
ramienia, ale jego intryg jurystowskich, knowań bez
prawnych i niesumieńnofici, która mogły mnie wtrącić

na drogę procesu ze skarbem potężnego magnata, a tem 
samem wystawić na szwank niechybny nietylko sumę, 
której podjęcie z lokaty miałem na celu, ale nawet i 
ten szlachecki kawał ziemi, jaki amie po ojcn pozostał. 
Pierwszy to był dla mnie kłopot tego rodzaju, i  kło
pot dalipan nie mały. Od wstępnego kroku na pole 
sądowego zatargu, zależał dobry lub zty rezultat sprawy, 
która mnie do Wilna sprowadziła. Pomysły i zamiary 
krzyżowały się w mej głowie, a źadeu z nich nie utkwił 
w niej st8.nowczo, nie stwardniał nieodwołalnem posta
nowieniem. Kiedym się tak błąkał w tym chaosie ce
lów, któreby się do splątanego kłębka porównać dały, 
posłyszałem pośpieszne kroki na korytarzu i w tejże 
chwili wpadł do mojej celki brat mój stryjeczno-rodzony 
Paweł Zaremba, nieprzychylny mnie (tak przynajmniej 
myślałem) z racji omylonych testamentowych nadziei 
podczas pogrzebu ś. p. rodzica mego. Był nieco podo- 
chocony, czego dowodził wzrok ostry i żywszy niż zwy
kle rumieniec twarzy.

— Jak się ma3z braciszku ? — zawołał, wstrząsa
jąc rubasznie dłonią moją i  sadowiąc się z raptusowym 
naciskiem obok mnie na kanapce. Po coś tu do nas 
zawitał? Jeżeli dla przewietrzenia ojcowskich złotówek, 
chętnie cl do uskutecznienia tak chwalebnego zamiaru 
dopomogę. Jeżeli dla konnubfślnych widoków, pro
pagację imienia Zarembów in perpetuum mających na 
celn, to powiem ci otwarcie, że się do takich głupstw 
nie mieszani, a to dla tego,że ci sprzyjam, a kto komu 
sprzyja, hymenu niedoradza, żony nie nastręcza, gdyś 
ztąd , kochany braciszku, cała mieeria geneęia humani, 
jak powiada wielce rozsądnie nasz stary poczciwiec, dor 
minus Capus, czyli Gaudenty Cap, z którym widziałem 
cię wstępującego przed chwilą do tej prześwietnej go
spody. Rad byłem niesłychanie, że cię me oczy tu w Wil
nie obaczyły i właśnie w porze jak teraźniejsza.

— Czernie aię obecna pora od innych odróżnia?? 
zapytałem zaciekawiony.

(C. d. n.)



p ie r  gzego powszechno - austrjackiego festynu 
kaskowego. Jedni upatrują w nim klęskę koali
cyjnej polityki hr. Taaffego, drudzy owszem jej 
tryumf. Tych gniewa, te  „m&tadory* polityczne 
uchyliły się od mównicy, a owych to cieszy, 
gdyż cała ta  limoniada festynowa za mdłą się 
im wydawała na udział takich mężów. Skrajni 
krzjkacze niemieccy klną na juszkę koalicyjną, 
której tam nawarzono, i żądają, aby f-tstyn miał 
wybitniejszą barwę narodowo-niemiecką. I t*k 
dalej — cały dziki chaos gadany i drakowauy! 
Ale komu się udało przysłuchiwać się na oso
bności, nie będąc spostrzeżonym przez kogutów 
polityeznyek, ten doszedł do przekonania, że tu 
odprawia się festyn kurkowy, który zdaniem 
gości ze wszystkich stron, jest doskonale urzą
dzony; wszyscy są zadowoleni z przyjęcia przez 
mieszkańców Wiednia, i wielbią wielką życzli
wość dworu. Wszystko zapewniało, że skorą są 
różnice opinii, nie należy manifestacjami poli- 
tycznemi zamącać sobie wesołości festynowej. 
I mojem zdaniem, mają rację. Ci czł .nkcwie ko
mitetu festynowego, którzy innego gą zlania, 
pozostali w mniejszości, i festyn jest sobie spo
kojnym f młynem kurkowym, na którym się wie
le a dzielnie strzela i — pije.'

Festi Naplo zapowiadał, że tym strzelcom 
węgierskim, którzy brali udział w festynie wie
deńskim, wyprawiona będzie — kocia muzyka. 
To się podobno nia ziściło — ale widtć, co we 
Węgrzech o tym festynie sądzą.

XIV. Zjazd Towarzystwa pedagogicznego.
(fi) W sobotę 24. lipca rozjechali się z Droho

bycza uczestnicy XIV. zjazdu Towarzystwa pe 
dagogicznego, który cyfrą udziału przewyższał; 
znacznie zgromadzenia z lat ostatnich i zbliża, 
się do liezebnej wysokości pierwszych konsty
tuujących zjazdów z lat 1868 — 1870. Z zapi
sanych we właściwym czasie 550 gości niewie 
le brakowało, a  gdy się doliczy natomiast przy- 
bywających w ostatniej chwili ochotników i 
miejscowych uczestników, dójdzie się do powa
żną) cytry, nie odbiegającej daleko od 600 osób.

Łatwo pojąć, że umieszczenie i ugoszczenie 
takiej ilości ładzi nie łatwem było zadaniem. 
To też komitetowi miejscowemu i zarządowi 
miasta należy się w tej mierze wszelkie uzna
nie. Pokonano niezwyczajne trudnośd, a poko
nano je bardzo zręcznie, z niezwykłą energią. 
Aby nłatwić przybywającym wejście do miasta, 
dowoził zarząd kolei gości zjazdu osobnym po
ciągiem z głównego bardzo oddalonego dworca 
do Niższej pobocznej ataeyjki przy budce nr. 3. 
A. na linii do Borysławia, zkąd w najbliższea 
sąsiedztwie miało się salę magazynu wojskowe
go, pożyczoną uprzejmie przez administrację 
wojskową na urządzanie uczt i obiadów. To 
„Depot* trudne do deklinowania w języku pol
skim, okazało się przy stosownem urządzeniu 
zupełnie wystarezająeem na umieszczenie bie
siadujących wspólnie, a jeżeli przy ostatniej 
uezde mowy toastowe były w niem zrozumiałe 
tylko dla części słuchaczy, tedy przyczyna tego 
leżała już w samych rozmiarach lokalu i ogro
mnym udziale.

Szczęśliwym bardzo pomysłem było wysta- 
wieaie zupełnie nowej Mdi posiedzeń, do ezego 
komitet nakłonił dotychczasowy zupełny brak 
lokalu tego rodzaju.

Mn przestronnym placu w pobliżu środka 
miasto i  rynki, przemienionym równocześnie 
na ogród imieniem Kraszewskiego, wzniosła się 
budowla tania, lekka i  wygodna a  mimo swej 
prostoty gustowna, odpowiadająca swą drewnia
ną konstrukcją i obfitości lasów w okolicy i 
śpiesznej potrzebie. Wznosząc ją i starając się 
z godną uznania gorliwością o to, ażeby obrady 
towarzystwa odbywały się w chłodzie i wygo
dzie, utrwaliło miasto najprzód pamięć zjazdu 
budowniczym pomnikiem, ukończonym i poświę
conym przez kapłanów obu obrządków w sam 
dzień otwarcia ąjazdu, a nadto uczyniło zadość 
dotkliwej potrzebie własnej, gdyż lokal ten ma 
służyć na przyszłość za salę gimnastyczną, a w 
razie potrzeby także dla odbywania zgroma
dzeń, koncertów, odczytów i wystaw, a może 
nawet do dawania przedstawień teatralnych. 
Próbę akustyczności wytrzymał budynek i pod
czas obrad l w czasie koncertu w d. 22. lipca, 
w którym wzięli czynny udział nauczyciele i 
nauczycielki ze Lwowa i z prowincji, a który 
zarówno jak dragi koncert, dany d. 23 lipca w 
Truakawcu, dał dowód, że w łonie Towarzystwa 
pedagogicznego muzyka wokalna i instrumen
talna znaczne czyni postępy, i że budzi powsze
chne zamiłowanie.

Weszło to w chwalebny zwyczaj, że zjazdy 
towarzystw pedagogicznych służą uczestnikom do 
poznawania kraju.' I  w tej mierze sjazd droko- 
byeki uczynił w zupełności zadość życzeniu, a 
komitety miejscowe wywiązały się chlubnie ze 
swego zadania.

W samem mieście budził niezwykły inte 
res mianowicie kościół famy, niegdyś uf ortj fi- 
kowany, dziś bulwarem otoczony, z wielką izw ^  
nieą, mięgdyś basztą nadbramną. Budowla ta, 
planami i  projektami jeszcze Każmierzowskich 
sięgająca czasów, założona za Władysława Ja- 

/fcietty w r. 1332, a w następnym wiek» wykoń
czona, przypomina typem swej gotyckiej archi- 
tektury i wmurowanemi w ściany zewnętrzne i

Ks. Walerian IM i : s i i  czteroletni,
Um pierw szy, Kraków naktad«m i czcionkami 

drukarni „Czasu* 1880.

Przegląd literacki.
I.

Najznakomitszy z naszych hiatoryków, kiO- 
ry  się jaż dał poznać przed kilku laty dziełem 
pod względem kry tycznym wzorowem, opisnjącem 
z niepospolitą zdolnością literacką ostatnie lata 
panowania Stanisława Augusta, wziął się obec
nie do opracowania najważniejszej ckwili w dzie
jach tej epoki, którą wyjaśnić wziął sobie za za
danie. Ks. Kalinka od la t wielu pracuje nad tern 
dziełem, którego obecnie wyszedł z druku tom 
pierwszy.

Jeżeli w cgóie ale panowanie Stanisława 
Augiata stanowi najbardziej interesującą epokę 
w dziejach naszych a w faktach swoich nadzwy
czaj jest pouczające dla nas, pogra mych sy
nów rozdartej Ojczyzny, sejm czteroletni jako 
streszczenie żyda narodowego w tej epoce, sejm 
w którym odbiły się wszystkie kierunki poli
tyczne wieku, jest ż pewnością momentem naj
ciekawszym w całym dągu panowania Stanisła
wa Augusta. Stanowi on przełom ostateczny w 
dziejach naszych i jest charakterystycznym wy
łazem polityki trzech państw rozbiorowych.

wewnętrzne godłami i pomnikami, w uderzający 
sposób świątynie krakowskie, a jednym z naj
piękniejszych zabytków jest w niej umieszczosa 
na wyższem piętrze bocznej kaplicy biblioteka 
kościelna, przechowująca liczne pergaminy i za
piski kośdelne a nadto bogata w dzieła teole 
gicznej i historycznej treści, z których niektóre 
inkunabuły tak cenne i rzadkie, że p. Estrei
cher pragnął je drogą kupna lub zamiany dla 
biblioteki Jagielońskiej pozyskać. Przed niespeł
na stu laty zajął się ówczesny proboszcz, ks. 
Jarocki, uporządkowaniem i umieszczeniem te
go zbioru, jak niemniej odnowieniem i wyp' 
rządzeniem kościoła, posiadającego liczne nada
nia i fundacje. Oby każda świątynia znalazł, 
takiego konserwatora! Całe też miasto ma pe
wien oryginalny pozór, śród bogatej w pro- 
dukta kopalne, wyniosłej podgórskiej okolicy, z 
ostrym, opóźniającym żniwa klimatem, ze swe- 
mi rozległemi przedmieściami, dwiema murowa- 
nemi cerkwiami księży Bazylianów w śródmie
ściu i drewnianemi na przedmieściach, okazałą 
bcżnicą i willami bogatych przedsiębiorców bo- 
rysławskich, powstającemi w sąsiedztwie gma
chu gimnazjalnego na ulicy Samborskiej, która 
tak sumo skupia w sobie żywioły zamożniejsze 
i inteligencję, jak znane dzielnice „Westend* 
w angielskich miastach fabrycznych

Wycieczka koleją, odbyta 21. lipca popołu
dniu do Borysławia, dała poznać uczestnikom 
zjazdu tę Kalifornię galicyjską, tak podobną do 
stosunków amerykańskich nagłym wzrostem i 
sposobami szybkiego wzbogacania się, przedsta
wiającą tak jaskrawe kontrasty światła i cieni, 
bogactwa i nędzy. Pomijając już pouczającą stro
nę z poznania sposobn wydobywania materjałów 
surowych, służących do febrykacji wosku zie
mnego (cerazyny), nafty, parafiny i asfaltu, dość 
było otrzeć się o te stosunki społeczne, dość 
było rzucić okiem na ten brudny i dziki prole- 
tarjat „pracowników ziemi*, aby przejąć się w 
całej pełni przeświadczeniem o zadaniu szkoły 
ludowej, aby zrozumieć doniosłość słów prezesa 
Towarzystwa p. Sawczyńskiego, który kilka
krotnie zwracał uwagę na lud i na potrzebę u- 
sslachetnienia i oświecenia tego ludu,"od czego 
zależy jego zlanie się z całością narodu w jeden 
zdrowy organizm.

Odwiedziny pięknie urządzonej fabryki p. 
Goldhamera i sp. w pobliżu Drohobycza, wyra
biającej cerazynę, parafinę, naftę, benzynę i świe
ce parafinowe (dnia 22. lipca), zwiedzenie żup 
solnych w Drohobyczu, i wycieczka do pięknego 
o milę oddalonego zakładu kąpielowego w Tru- 
skawcu d. 23. lipca, dopełniły szeregu tych zaj
mujących i pouczających, a w części i orztźwia- 
ją-.ych ekskursyj.

I powrót ze zjaza nie był bez interesu. 
Jedni z uczestników s rzymywali się wStryjB, 
inni rozbiegali się po drodze w Samborskie i 
sanockie góry dla zaczerpnięcia świeżego powie
trza, lub dążyli do Przemyśla przez bogate w 
wspomnienia okolice Fulsztyna i Dobromila, dziś 
siedliska herburtowsldch orłów, a niegdyś sie
dziby rodziny, co potykała się po bohaterska 
mężnie z Tatarami nad Sokalem, drukowała we 
własnych drukarniach i własnym nakładem pierw
sze wydanie dziejów Długoszowych. ale też ró
wnocześnie wichrzyła po rokoezańskieh sejmi
kach i zjazdach.

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą „Zbliża się już bardu  

smutna dis red. o w i opiekunów chwila — 
chwila starania się o pomieszczenie dzieci i pu
pilów w sskołach publicznych. Przeglądając 
dziennik urzędowy i prowincjonalne gazety, 
spotykamy ciągle ogłoszenia dyrektorów i in
spektorów szkół publicznych, zawiadamiające, że 
w tej a w tej klasie są tylko wakanse i że do 
tych tylko klas będą przyjmowani nowi kandy
daci, w innych zaś klasach wszystkie miejsca 
są zajęte i nikt nie będzie przyjęty. Wczoraj 
czytaliśmy ogłoszenie dyrektora gimnazjum re
alni go w Warszawie, w którem powiedziano, 
że wakują miejsca tylko w klasie I. oraz w kla
sach V. i VI. oddziału handlowego, do wszyst
kich zaś innych klas żaden kandydat nie będzie 
przyjęty. Już od lat kilku trwa tea anormalny 
stan zabiegów o korzystanie z nauki z jednej 
strony a z drugiej zamykanie drzwi szkolnych 
przed pragnącymi dzieci kształcić w zakładać 
naukowych rządowych. Przepis ograniczający 
liczbę uczniów w danej klasie ze względów pe
dagogicznych jest usprawiedliwiony, ale następ
stwa owego przepisu odbijają się na ogólnym 
stanie oświaty bardzo niekorzystnie. Jedyna na 
to rada jest z w1-każenie w Warszawie liczby 
gimnazjów oraz ^lOgimnazjów, na prowincji zaś 
otwieranie klas równoległych, co za sobą zna
komite koszta pociągnie. Niezaprzeczenie łatwiej 
stawiać podobne żądania niż je w* czyn wpro
wadzać, ale tam, gdzie idzie o rzecz tak ważną 
jak wykształcenie, pieniądze znaleźć się po
winny.*

My zaś z swej stronj, pisze Da. Pozn., do
dajemy, że znale źćby się powinny i mogły bez 

iaBach trudności, gdyby rząd moskiew*at t t  
windykował na fandusse szkolne to, cc z nich 
na inne cele zabrał, gdyby zmniejszył pensje 
czynowników moskiewskich, nasłanych do Kró
lestwa, którzy grabo są płatni, a w żadnym

Ale z tych właśnie powodów niełatwe to 
zadanie. Historjogrsf epoki Stanisława Augusto 
musi być prawdziwym mężem stanu i sumien
nym, omal niepowiemy pedantycznym molem 
archiwalnym, a te dwa przymioty, bystrość i 
zdolność z jednej, a cierpliwość i wytrwałość z 
drugiej, niełatwo znaleźć w jednej i tej samej 
osobie.

Ks. Kalsnka niewiele znalazł przygotowań 
na tern polo: „Polska w czasie trzech rozbio
rów* Kraszewskiego, dzieło ułożone bezładnie i 
niekrytycznie, i „Literatura sejmu czteroletnie- 
80“ p. Piłata, oto zdaje się wszystek msterjał, 
który znalazł autor „Sejmu* nieco opracowany. 
Zresztą musiał sam żmudne przedsięwziąć ba
dania i poszukiwania po archiwach i bibliote
kach publicznych, tudzież zbiorach prywatnych. 
I  dlatego w książce ks. Kalinki czytelnik znąj- 
dzie obok zapatrywań głębokich wiele rzeczy 
dotąd nieznanych, szczegółów i faktów, o któ
rych żadna historja nie wspominała. Autor 
„Sejmu* znalazł się pod tym względem w wy- 
jątkowem położeniu. Było mu bowiem dostępnem 
archiwum watykańskie do spraw kościelnych je
dyne źródło, tajne archiwum berlińskie i archi
wom wiedeńskie, gdzie mógł studjować ważną 
dyplomatyczną korespondencję pomiędzy Fryde
rykiem Wilhelmem i Heitzbergiem, a Buch- 
holtzem i Lucchesinim z jednej, tudzież czerpać 
wiadomość z depesz ks. Kaunitza i p. de Cachć 
z drugiej strony. Moskiewskie dokumentu, rzecz 
naturalna, niemogły być ks. Kalinee dostępne, 
lecz i w tym wzglądzie autor “Sejmu* korzystał 
z tego, co w nowszych ogłoszono tam
drukiem.

stosunku do zdolności, wykształcenia i pracy do 
urzędników Polaków, zajmujących podrzędne 

stanowiska i pobierających mizerne pensje, gdy 
by na szkoły obrócił faadusz na tajną policję 
bezpotrzebne marnowany, gdyby... Ale co tu wy
uczać, kiedy właśnie rząd ten nie jest, jak wia
domo, przyjacielem oświaty, lecz jej wrogiem. 
Gdyby istotnie pragnął oświaty, to zaradziłby 
nieodpowiedniej ilości szkół w Królestwie, na 
co nie od dziś dopiero słychać żale i narzeka
nia, lecz od lat kilkunastu, tj. od chwili zapro
wadzenia tam haniebnego systemn — którego 
do tej chwili nporczywie się trzyma.

Znana naszym czytelnikom sprawa, którą 
p. Aleksander Jackowski, obywatel z Mławskie
go, zwycięsko dla języka polskiego w sądach 
pokoju i zjazdowych przeprowadził. Dziś poda
jemy to, co pomiędzy innemi w tej sprawie Go- 
los pisze. Oto słowa jego:

„Polityka tak zwanych „środków czaso
wych* zwykle wytwarza cały szereg niższych 
przedstawicieli administracji, których interesem 
jest przedłużanie czasowego stanu rzecz; który 
je wywołał. Owi panowie nie mogą pogodzić się 
z myślą, że czasowy stan rzeczy, jako czasowy, 
musi kiedykolwiek się kończyć, i że życia przy
wrócić trzeba normę lny >ieg jego. Objawy ta 
kiego rodzaju działalności dają się spostrzegać 
w niektórych administracyjnym i sądowych or
ganach królestwa Polskiego, korzystających ze 
wszelkich wątpliwości, j i f ie  się napotykają w 
ustawach, lub z nied.;,.ładnej znajomości ich 
wśród społeczeństwa, a tc ila  utrzymania na
dal środków czasowych istniejących od lat 
siedmnastu w kraju Nadwiślańskim. Starają 
się trzymać w swej mocy te środki sposobami, 
które wedle słusznej uwagi półurzędowego Dniew- 
nika Warszawskiego, mogą być nazwane polity
ką kłucia szpilkami (coups d’ópingles). Podobne
go rodzaju działacze, będąc „plus royalistes que 
le roi*, szkodzą nietylko społeczeństwu, w po
środku którego działają, lecz i interesom poli
tyki państwowej.

Z chwilą wprowadzenia nowej reformy są
dowej w Królestwie Polskiem nastały nieporo
zumienia między mieszkańcami a sądownictwem 
pokojowem i gminnem, które interpretując obo
wiązujące przepisy prawa przyszło do wniosku, 
że prośby napisane w języku polskim nie po
winny być przyjmowane w sądach pokoju i 
gminnych. Jakie skutki wywołała taka inter
pretacja, nie trudno się domyślić. Inteligencja 
kraju, znająca jako tako język moskiewski, mo
gła sobie z biedą porad-ić ; lecz masa ludności 
włościańskiej, która dała dowody swej przychyl
ności dla rządu w roku 1863, ciesząca się cią
głą opieką władzy państwowej, skutkiem podo
bnej interpretacji prawa znalazła się w poło
żeniu bez wyjścia. Włościanin nieznający ję
zyka moskiewskiego wpadł najzupełniej w ręce 
rozmaitych doradców, przekręcających język mo
skiewski. Był to nowy rodzaj podatków ścią
ganych od włościai , zaprowadzony skutkiem 
„miejscowej* interpretacji prawa.

Ten stan rzeczy trwałby prawdopodobnie 
jeszcze długo, gdyby się nie znulazł człowiek 
energiczny w osobie obywatela ziemskiego p 
Jackowskiego. Postanowił on zaskarżyć decy- 
ąję zjazdu sędziów pokoju w Płocku, który nie 
przyjął od mego prośby, napisanej w języku pol
skim. (Tu podaje Goto* przebieg całej tej spra
wy i treść ostatecznej decyzji senatu, co pomi
jamy jako znane czytelnikom naszym).

Tym sposobem — nówi dalej Golca, na 
mocy tej decyzji senatu i la nocy nraw obo
wiązujących w kraju NadwiBiańskim, każdy Po
lak ma prawo podawać prośbę w języku pol
skim tak do sądów gminnych jak do zjazdów 
sędziów pokoju, i żadne zjazdy sędziów pokoju 
lub sądy gminne nie mają prawa ick odrzucać.

Rozstrzygnięcie tej kwestji przez rządzący 
senat, ma nasze* zdaniem ważną doniosłość. 
Rtąd nie tylko jest obowiązany wymagać bez
względnego wykonywania wszystkich istnieją
cych w krąju praw i postanowień, ale nie może 
pozwalać na dowolną interpretację i dowolne 
etósowanie pr-w lub na „politykę drażnienia,* 
których nie usprawiedliwiają ani obecny stan 
społeczeństwa polskiego, ani interesa państwa. 
Lekcją tą daną przez n ^  .yższą iustamję po- 
winniby się przejąć przedstawiciele niższej ad
ministracji i sądownictwa w Królestwie Polskiem, 
guberniach Nadbałtyckich i w ogóle we wszyst
kich miejscowościach znajdujących się w podo- 
bnem położeniu.

Decyzja ta  senatu ma jeszcze inne znacze
nie — powinna zachęcić ogół do zanoszenia 
skarg do władz centralnych w wypadkach, gdy 
będzie czuł, że pr*wa jego pokrzywdzono.*

Prasa moskiewska widocznie odebrała roz 
kaz pomijania milczeniem wszystkiego co się 
tyczy Polski lub Polaków po za granicami car
stwa. O mianowaniu dr. Dznajewskiego mini
strem finansów znaleźliśmy tylko krótką wzmian
kę ? jednym Dniewniku warszawskim, przetłu- 

1 maczoną z Ncrd. AUg. Ztg.; petersburgskie pisma 
albo zupełnie przemilczały, albo postąpiły za 
przykładem Dniewnika, nie pozwalając sobie 
najmniejszych a tak dawniej zwykłych złośli
wych lub tendencyjnych przeciw nam wycie
czek ; nawet No woje Wiremia nie podjęło hałasu

Najwiękssem i najważniejszem ziOdłem do 
dziejów tej epoki jest archiwum Stanisława Au
gusto, które częściowo znajduje się w rękach 
prywatnych, częściowo zaś w muzeum książąt 
Czartoryskich w Krakowie, a które w całości 
dozwolono autorowi przeglądnąć. Ztąd pochodzą 
te ważne depesze króla do Debolego i raporta 
tegoż do Stanisława Augusta cytowane w tek
ście a rzucające niemałe światło na przebieg 
rozpraw sejmowych, ludzi odgrywających w tej 
epoce ważniejsze role i w ogóle na całą akcję 
dyplomatyczną.

Oparte na takich podstawach dzieło ks. Ka
linki ma też nie małą wartość jako materj&ł hi
storyczny. Jaki gmach zaś udało się na tych 
podstawach zbudować autorowi, natychmiast zo
baczymy.

Tom pierwszy dzieła ks. Kalinki, leżą
cy przed nami, podiielony jest na trzy księgi. 
Pierwsze dwa rozdziały poświęcił autor na skre
ślenie tła  obrazu tego, który w dalszych czę
ściach roztacza przed nsszemi oczyma ireśli 
więc tu ks. Kalinka ogólną sytuację polityczną, 
a zwłaszcza szczególniejszą *wn uwagę na 
wojnę moskiewsko-austrjacko-turecką, która na
stąpiła po przymierzu, zawartem między caro
wą Katarzyną a cesarzem Józefem.

Początkowe niepowodzenia armii austria
ckiej i kunktatorstwo I  m dna pod Oczako- 
wem okulawiło na czas długi akcję Moskwy w 
Polsce, która zagrożona od strony tureckiej i 
w obawie koalicji państw północnych, dawała 
Polakom czas do wytehnięsfa i opamiętania się. 
Z Chwili tej, stworzonej g&zęśliwemi wypadka-

z powoda nominacji dr. Dunajewskiego. Obchód 
pamiątki listopadowego powstania również nie 
wywołał żadnych deklamacji na temat „ciągłych 
intryg polskich* itd. Nowoje Wiremia naprzy- 
kład ograniczyło się na przedrukowaniu nie
wielkiego ustępu z protestacji Czaru, a w przed
wczorajszym swym numerze na przedrukowaniu 
także bez żadnych komentarzy tego co pisał 
Kurjer Poznański o tym obchodzie. Odeakij Wia- 
stnik odebrał z Czernichowa następującą wiado- 
mofić: „Przybyła tu z Petersburga wojennr- 
śledcza komisja dla spraw politycznych w celu 
sprawdzenia na miejsca śledztwa j rieprowadzo- 
nego przez miejscowy zarząd żandarmerji w 
bprawie doktora medycyny Bulicza, Grygorenki 
(poszlakowanego, jak słychać o zamordowanie 
ks. Krapotkina), Tupałowa, Trytackiego i in
nych. W skład wspomnianej komisji wchodzi 
zastępca prokuratora okręgowego odeskiego s ą 
du Dobrzyńskij, pułkownik żandarmerji Oao- 
prienko i kapitan żandarmerji Iwanow. — We
dług dziennika Kaukaz w ubiegłym półroczu 
wyemigrowało do Turcji z prowincji karskiej 
2.138 górali; miejscowe władze moskiewskie są- 
dią, że są to już ostatni emigranci, i że reszta 
mahemetańskiej ludności chętnie pozostanie pod 
berłem cara, byle nie przyszło do wojny po
między Portą a jednem z państw europejskich.

Po czteromiesięcznej przerwie ukazał się 
znowu w Petersburgu dziennik rewolucyjny Li- 
atak Narodnoj Woli. Treścią swoją mniej ou jest 
zajmującym, zawiera bowiem same reminiscen
cje z przeszłości, jak np. artykuły rozumowane 
o doniosłości takich czynów partji rewolucyjnej, 
jak wybuch w Zimowy . pałacu, zamach na ży 
cie L rys-Melikowa itd. Lecz sam fik t pojawie
nia się drukowanego organu prasy podziemnej, 
w chwili, gdy nietylko sądzono, że rewolucjoni
ści drukarni już nie mają, ale niemal, że sami 
już przestali istnieć zgoła, ma niezmierne do
niosłe dla Moskwy znaczenie, dowodąc, że ży
wotność tej partji nie d&ła się spożyć ani suro- 
wemi środkami Hurki, ani łagodnemi Lorys-Ma- 
likowa. W początku czerwca ukazała się była 
w Petersburga proklamacja rewolucyjna, repro
dukowana sposobem hektogralicznym. Wnoszono 
więc ztąd, że rewolucjoniści nie mają już ani 
jednej drukarni. Tymczasem dziś się okazuje, że 
albo wydanie hektograficznej proklamacji było 
umyśluem, aby omylić czujność policji i po
wstrzymać ją od dalszych poszukiwań za tsjne
mi typografiami, albo, że chociaż nie mieli, to 
teraz znowu sprawili sobie drukarnią. W pierw
szym razie byłoby to dowodem zręczności, w 
drugim wzrastającej znowu potęgi rewolucjoni
stów, zawsze zaś zaprzeczeniem optymistycznych 
przypuszczeń, że partja rewolucyjna w Moskwie 
upadła już bez ratunku.

M b  m m  i a t i f ó m
Dnia 27. hfn**.

* Do szczegółów przyjazdu ces_. .a dodajemy 
jeszcze z urzędowego programu że ww Lwowie Mo
narchę najprzód powitają reprezentacja kraju i 
zgromadzone reprezentacje powiatowe na dworcu, 
reprezentacja zai miejika w dalazym pnnkcie przy 
wjeżdzie, prawdopodobnie przy bramie tryumfalnej, 
wzniesionej przez zarząd kolei Karola Lndwika. 
W jazi do miasta odbędzie cesarz przez ulicę Gró 
d cką, Zygmuatowską, Mickiewicza, Jag(eU<ri iką 
Karola Ludwika, plac Bernardyński i ulicę Fański 
do gmachu namiestnictwa. Po ulicach, które prze- 
bywać będzie cesarz, stać będą szkoły i korporacja 
władze zad oczekiwać będą cesarza na przestrzeń, 
od namiestnictwa ku miasta. Wdród obrad komi
tetu wyłoniła się mydl zawiązania komitetu dam, 
do przewodnictwa zad postanowiono uprosić panie 
lamiestnikową i marszałkową.

* Minister odwiaty nadał opróżnione posady: 
prof. gimnazjom w Wadowicach dr. Władysławowi 
Kosińskiemu przy gimnazjum dw. Anny w Krako
wie, prof. glmnaąjum w Jadle dr. Antoniemu Ko
sibie przy gimnazjom w Tarnopola; prof. gimna
zjum w Przemyśla Franciszkowi Tomrtzewskiemu 
przy gimnazjom dw. Anny w Krakowie; miaaował 
następnie rzeczywistymi nauczycielami anpieotów: 
Bronisława Gutmana z gimnazjom w Tarnowie przy 
gimnazjum w Jadle; Andrzeja Czyezkiewicza z a- 
kademlckiego gimnazjum we Lwowie przy gimna
zjum w Tarnopolu ; Tomasza Garbickiego z gimna
zjum w Stanisławowie przy gimnazjom w Bzeia- 
nach; Juliana Dolniekiego z akademickie? gimo. 
we Lwowie przy glmn. w Złoczowie i Grzegorza 
Ceglińskiego przy akademickim gimnazjom we 
Lwowie.

* Wczoraj popisywał się znowu p. A. Siedlecki 
w teatrze salonową magją i dwietlanemi obrazami. 
Licznie zebraoa pnblicznodć spędziła przyjemnie 
kilka godzin nie szczęd ząc  sztukmistrzowi zasłużo
nych oklasków. P. Siedlecki urządza jeszcze dwa 
przedstawienia : we czwartek ij. jutro i w sobotę.

* W iedeńska Deutsche Ztg. zamieszcza nader 
pochlebną i zwięzłą ocenę naszego Z ia rn a , p rzyta
czając zeń kilka aforyzmów.

* O hr. Skarbku założycielu teatru naszego we 
Lwowie, opowiadają dzienniki niemieckie następn- 
jącą anegdotę. Brł to człowiek oazczędny, a zwła
szcza w wydatkach wystawy scenicznej bardzo

a i ,  należało więc korzystać. Z pomiędzy wielu 
złych sposobów działania należało wybrać naj
mniej niebezpieczny, ale wyt ór taki nie b}ł tak 
łatwy jakby się zdawało.

Stanisław August miał w pierwszej chwili 
myśl dobrą. Chodziło o to, aby w narodzie o- 
budzić rycerskiego ducha, aby pośród zamieszek 
ogólnych i czyhających na posiadłości rzeczypo- 
spolitej sąsiadów powiększyć armię i zorgani
zować ją, aby zająć umysły narodu czemś wa
żniej szem i bardziej znaczącea, aniżeli proces 
Dogrumowej, który miesiącami całemi zajmował 
wszystkie umysły.

W tym celu król, lgnący zawsze ku Mo
skwie, umyślił zawrzeć przymierze zaczepno-od- 
porne z Katarzyną, i ruszyć na czele wojska 
polskiego na Turków.

Carowa przyjęła tę propozycję początkowo 
doić przychylnie. Za pieniądze moskiewskie mia
no powiększyć i uzbroić wojsko polskie, w na
grodę za pomoc carowa miała zagwarantować 
całość ziem polskich, nieprzyrzekając jednak w 
razie zwycięstwa żadnego wynagrodzenia tery
torialnego.

Układy te jednak pomięszał Hertzberg.
Kanclerz króla Fryderyka Wilhelma jest 

prawdziwym typem pruskiego męża stanu. Łą
czy on w sobie butę krzyżacką z zaborczością i 
sprytem. Co jego zręczność wymyśli, psuje nie
raz pyszałkowatość i duma bezgraniczna, plany 
jego nie śą gier de, są to plany człowieka, któ-

3r * wytrychem do cudzego dobiera się skarbu, 
e spryt rzezimieszka nigdy go nie opuszcza,

skrupulatny. Miał zaś w personalu swoim nitja-
kiego Czecha, Sabackyego, tt  a, który był takhn
lekkodnchem, że codziennie brał zaliezki, a przy- 
tem tak olbrzymie robił dłngi, że hrabia-dyrektor, 
aby uratować od więzienia jedynego tenorzystę na 
awojej scenie, mnsiał takowe chcąc niechcąo płacić. 
Pierwszej zimy dano komiczną operę „Jan z Pa
ryża*, która się tak powszechnie podobała, 4e 
grano ją przeszło 12 razy. W tekście lfbretti a< 
mieszczona była pewna pauza, w której Sabaeię 
miał zjadać pieczone knrezę. W żaden sposób V>ejśń 
tej pauzy nie było można. Sabacky każdym razem 
był przy wybornym apetycie, i zjadał zawsze orlą 
pieczoną karę. Tak trwało przez 4 przedstawienia, 
a hr. Skarbek z loży swojej w cichem ale coraz 
bardziej wzrastającem oburzenia na śpiewaka spo
glądał. Ale jaż przy piątem przedstawieniu na spe
cjalny rozkaz hrabiego, podano jaż nie pieczone 
knrezę, ale knrezę z papki papierowej, a aby Sa
backy mógł lepiej markować jedzenie, włożono do 
środka bnlkę.

Sabacky, poznawszy podstęp, zemścił się okro
pnie. Ŝ jadł naprzód bnłkę, chwycił potem nóż i 
widelec i w morderczym zapędzie pokrajał papie
rową knrę na kawałki. Kara taka kosztowała 5 
zł., a prawdziwa tylko 80 kr. Ale uparty hrabia 
kazał knpić nową knrę papierową, a obawiając się 
snaś o jej losy, na szóste przedstawienie włożył 
również bnlkę za dwa centy i mały kawałek kieł
bas] | Sabacky zjadł z najlepszym apetytem kiełba
sę z bnłką i z największą zajadłością pokrajił 
znown nieszczęśliwą knrę. Skarbek nie dał za wy
graną i na następnem przedstawienia jaż bez bnłkl 
i kiełbasy pojawia się kara na stole. Sabacky pa
trzy — prawdziwa — zatapia w niej widelec — 
ani msz. Knra twarda jak kamień! Przypatrzy
wszy się, poznał, że była z drzewa zgrabnie je
dnak wyrzezana i pomalowana łudząco. Już tryum
fował w loży swojej Skarbek, kiedy Sabacky nie 
tracąc wcale fantazji, z najpoważniejszą w świeci# 
miną wyciąga z za kulis olbrzymią piłę i zaezyn* 
ku ogromnej uciesze kolegów, publiczności, ą wre
szcie i samego Skarbka „tranżerować* drewniani 
kurę Tym sposobem zwyciężył upór dyrektora i 
odtąd zawsze miał świeżą, dobrą knrg na scenie

* Według Italia militare będ^ delegowani ze 
trony Włoch na jesienne manewra w Anstrji (za

pewne w Galicji p. r.) jenerał Indsa della Bock ;• 
ta i podpułkownik Bamondo.

" Rewizor poi. Fitzner aresztował dnia wczoraj
szego znanego złodzieja Adoifa Wiszniowskiege z: 
regatką Żółkiewską, ponieważ go przydybał w po
siadaniu woza i trzech koni dobrze otrzymanych, 
a mianowicie ») konia jasno kasztanowatej maśel 
z łysiną białą na ezole, b) klacz? gniadej z gwia
zdą na ezole — oboje około 14—IStej miary I1/, 
letnie, i c) konia guiadego 5-lutniego ćhłopskiej 
rasy bez znaków. Wiszniowski, który temi końmi 
dnia wczorajszego o 4sj rano do Lwowa z okoliey 
Żółkwi przybył, nie chciał dać żadnych bliżizyel 
szczegółów, gdzie takowe skradł 1 został uwięzio
ny — konie zaś z wozem i kocem czarnym w bron- 
zowe pasy oddano komisariatowi dsielaiey IszeJ do 
prsetrzymania. Wzywa się właścicieli pewyżuyoh 
rzeczy, by się do e. k. sądu kraj. karnego zgłosili.

* Wiktor Tissot, słynay autor „Voyage aax 
p&ys des milUards*, którego specjalnością są opisy 
krajów, a którego dzieła rozchodzą się w setkach 
tysięcy egzemplarzy po całej Enropi«, przybył de 
Galicji, aby nas opisywać. Jesteśmy więc aa een- 
sarowanem, a obywatele, z którymi będzie miał 
styczność p. Tissot powinni się starać aby jemn, a 
za jego pośrednictwem Enropie przedstawić kn^ 
nasz jak z najlepszej strony. P. Tissot przybył do 
K” ty>wa w towarzystwie Siemiradzl nr ł  p. Br. 
WołoWsklego redaktora M essagerde Vienne i i.daje 
się i, az z nimi do Zakopanego, gdzie obecnie ba
wi znaczna liczba polskich rodzin ze wszystkich 
zaborów.

* Panna Marja Wisnowska, tak łubiana przez 
naszą publiczność artystka, debiutowała w rządo
wym teatrze warszawskim w znanej jednoaktówce 
„Zbudziło się w niej serce*. Wszystkie pisma war
szawskie wyrażają się bardzo pochlebnie o talencie 
młodej artystki i konstatują nader życzliwe przy
jęć il  jej przez publiczność. Oto co pisze o tym 
del luci K u r je r  W arszawski: Trudnym był do 
przewidzenia sukces p. Wisnowskiej w roli Jadwi- 
ni, z powodu niebezpiecznej rywalizacji, jakiej się 
podjęła na warszawskiej scenie — jeune naive 
sceny lwowskiej. (Bolę tę grywa tam panna Po
piel). Nie wchodząc w szczegóły gry, krępowanej 
trochę artystyczną tremą pierwszego występu przed 
obcą, chociaż tym razem bardzo łaskawą publi
cznością — przyznać musimy, że panna W. pozo< 
stawiła nam wrażenii prawdziwego talentu, posła 
dającego warunki " ider pomyślnego rozwoju. Swo
boda mchów, dykcji i całego wzię się na scenie 
obok podtrzymywanej zręcznie naiwności, nadąję 
jaż młodej debiatantce niemałe cechy, dozwalając* 
wiele rokować na przyszłość. Pierwsze przyjęcie 
ze strony wczorajszej publiczności (nader muzy 
kalnie usposobionej, bo domagającej sią powtarza
nia wszystkich śpiewek) było dla panny W. nader 
życzliwe i zachęcające.

Oprócz panny Wisnowskiej debiutuje na Mi
nie warszawskiej znana naszej publiczności ze swo
ich występów pani Lilde. Artystka ta stawiała 
pierwsze kroki na naszej scenie i trudno było wów
czas wyrzec coś stanowczego o jej talencie. Obecnie 
musiała bardzo postąpić, bo dzienniki warszawskie 
jednogłośnie wyrażają się o niej z wielklemi po
chwałami. Oto na chybił trafił jedna wzmianka re
porterska: Występ pani Liide w „Mężu pieizozo-

Hertzberg zręczny jest i wybornie maskować
się umie.

Kiedy Frydryk Wilhelm wstąpił na tron, 
odziedziczył kraj, który był porozrywany na sztu
ki i nie miał geograficznej łączności. Oddawna 
planem wszystkich pruskich mężów stanu była 
więc zaokrąglenie posiadłońci, owe słynne aron 
dowanie, którego wynalazek złożono później na 
sumienie Napoleona I., a które z istoty swej 
było wynalazkiem wszystkich zaborczych rzą
dów, a zwłaszcza Prus.

Hertzberg osnuł więc plan zamiany. Za 
chciało mu się Gdańska i Torunia, które chciał 
zdobyć kosztem Turcji. Rzecz znana, to  Turcja 
dwom mocarstwom obronić się nie zdoła. Am
basador pruski w Turcji pracować też powinien 
nad tem, aby pokój stanął za pośrednictwem 
Prus, które wtedy ułożą się z mocarstwami. 
Krym, Oczaków i Besarabię odstąpi się 1 - 
skwie. Wołoszczyznę i Mołdawię za cenę Gal 
cii otrzyma Austrja, Polska zaś za zwrot Gali 
cji odda Prasom Gdańsk i Toruń wraz z woje 
wództwem poznańskiem i kaliskiem.

Plan ten miał być trzymany w tajemnicy. 
Była to istota rzeczy, którą aż do czasu ule
żało ukryć pod maską życzliwości dla T trąjl i 
Polski.

W tym celu trzeba było sobie jednai w 
Polsce zwolenników. Bucbkoltz, posii u. 
Warszawie otrzymał rozkaz, aby jak najrychW 
stworzył stronnictwo pruskie w stolicy.



nym* ukaeał nam zdolności te j a rtystk i w korzy- 
stnlejszem niż dotąd świetle. Żwawa rola filuterne] 
żonki, k tórą  g ra  przed kapryśnym mężem, przedsta
wia cały szereg różnych typów kobiecych, wyko
naną była mile, elegancko, z werwą i dystynkcją. 
Udana melancholia, zwinna kokieterja, ryk  lwicy, 
porywy kłamanej zazdrości —  wszystko to  było 
Wy cieniowane dobrze, utrzymane w tonie w ytw or
nym i miłym. Zgrabne i pełn< „wzięcia* odśpiewa
nie piosenki świadcży, ie  wodewil, operety i ko- 
medje salonowo zyskać w niej mogą pożądaną 
przedstawicielką. <

* Dia biednej ̂  wdowy z córką złożyli: pp. Feliks 
P. zKotowa 1 złr., J. K. 1 złr., Pr.... z Dembicy 
6 rubli, pani D. D. 5 tłr.

• W iadom ośai poli*yjjn© % 3 7 . i ipoa.
Skradziono w cerkwi u ś. Jnra 5 pozłacanych ły
żeczek. Panu L. K. z pomieszkania 1. 8 ., ulica Sy- 
kstuska srebrną chochelkę, 2 srebrne łyżeczki do 
kawy i srebrną łyżkę sołową. Panu A. B. z po
mieszkania 1- 9., ul. Spadzista, chustkę wełnianą 
brązową, nłanską bluzę i 2 pary butów.

Złożono 2 rulony parkietów znalezione w 0- 
grodzie 1. 18., ullcaKrssickich. Pan J . C. zgubił 
w rynkn 40 złr.

Pan Michał Szczutkowskl, który przed 30 laty 
wydalił się ze Lwowa i osiadł w Baltimore, w A- 
meryce, wniósł prośbę o wezwanie niewiadomych 
z miejsca zamieszkania krewnych jego Antoniego, 
Ludwika, Józefa i Rozalii Starków, aby podali swo
je adresa.

metrów i 3 centymetry grubą nakryto połapanym 
w kawałki krzemieniem; na to ułożono słabą szy
chtę drwa, a na wierzchu ustawiono zwyczajną 
szynę kolejową. Na to wszystko rzucono z wyso
kości sześciu metrów ciężar 450 kilo i okazało się, 
że szyna pękła a płyta szklanna wcale nic nie 
ucierpiała. Progi te są tańsze o J/s od progów z 
lanego żelaza.

— Na jeziorze Biela w Szwajcar]! zatonął 
w skutek burzy parowiec, na którym znajdowało 
się 17 osób, w liczbie tych 7 małżeńskich stadeł. 
Tylko dwóch mężczyzn ocalało.

g. 4. Na podstawie tej ewidencji sporządzi ko
misja nrządzająca targ osobne sprawozdania z prze
biegu czynności targowych, które drukiem do pu
blicznej poda wiadomości.

§. 5. Z międzynarodowym targiem na płody 
rolne i mlewo połączona będzie „Wystawa chmielu 
krajowego", a to w celu ułatwienia kopcom za
granicznym zapoznania się i z tą gałęzią krajowej 
produkcji.

g. 6. Każdy, chcący wziąć udział w między
narodowym targu i w wystawie chmielu, winien 
najdalej do dnia 15. września 1680 zgłosić się do

miasteczku po raz pierwszy przyszedł chłop na 
przedstawienie Otella do teatru. Podczas sceny, w 
ttórej Otello woła zapamiętale na Desdemonę:
Odzie chustka do nosa'! — zawołał chłop do ak

tora : Ależ nie pytaj o chustkę do nosa; obetrzyj 
■obie nos palcami i graj dalej!

W arszawa, 26. lipca. Dyrekcja teatrów 
zaangażowała na trzy występy Adelinę Patti i te
nora Nicolinitgo. Oboje wystąpią tylko w koncer
tach południowych w teatrze Wielkim. Za każdy 
występ biorą po 3.000 rubli. Wkrótce ma być wy- _
stawiona na scenie w Eldorado opera Dopplera1 ^ acj^  kolejowa i telegrafu

Wanda*. Komicznem jest przy tern, że cenzura! 
kazała zmienić tytuł na „Branka w seraju*.

— U za tis  morderca Skobelewowej liczy dopie - j  
ro 27 rok życia i uchodzi za oficera bardzo w ale-'
cznego. Wykształcił się w petersburgskiej szkole j 5 . Pośzczególnienie bliższą gatunków i odmian czyliTacŹelay derwiTz tamtejszy wystosował pi*

ih t w  n W th lm ftli l l l h  ilk u K a n li  wiwwArlaf ««xrf An wnłi 1 . . . l  .   1.1 e j. . _ • ____ a  . 1 . •inżynierji.

—  oLorod, zany, 22. Iipoa. (Pożar i zu
chwała kradzież ) Dnia 12. t. m. całe miasteczko 
było zaalarmowane wybuchem pożaru w najbliżej 
położonej wsi Stare Bohorodtzany. Popłoch był tern 
większy, że kilkunaetodniowy skwar słońca wysu
szył wszystko jak to powiadają na pieprz, a prawie 
wszyscy mieszkańcy byli w sąsiedniem miasteczku 
Łyaeu na jarmarku. Dzielna jednak nasza straż 
ochotnicza pospieszyła z sikawką pod kierownic
twem nowo wybranego naczelnika technicznego p. 
Antoniego Topolnickiego, 1 pomimo takiego skwaru 
i lekko pociągającego wiatru, potrafiła ogień o tyle 
zlokalizować, że tylko 6 chat zgorzało, a które 
■truż, prabywszy na miejsce zastała już ogarnięte 
płomieniem. Przyznać tu jednak trzeba zasłngę i 
obecnemu żandarmowi p. Rudkowskiemu, który z 
Wytężeniem sił nakłaniał nasz jak zazwyczaj tylko 
Kapiący się lud do dostarczania wody. W imieniu 
Więe ludzkości i mieszkańców całej wsi State Bo- 
Wodczany, należy się tak członkom straży jako- 
*®ż energicznemu naczelnikowi tejże straży i wyż 
Wspomuionemu żandarmowi pnbliozne podzięko 
Wanię.

Z 16go na 17ty w nocy a więc podczas sza 
katu, popełnioną została nadzwyczaj zuchwała kra- 
dzież, gdyż prawie naprzeciw urzędu gminnego ’ 
*** obek koszar dla nocnej warty. Nieznajomy zło 
®*Jńca za pomocą wyrżnięcia szyby w oknie wlazł 
do pokoju Majera Schrelera, gdzie gospodarz sam 
*Pał j zabrał 3 pary srebrnych lichtarzy ze stołu 
tkż obok łóżka śpiącego gospodarza wartośai 250 
*łr. Zrana oczywiście rwetes i hałas w całym domu 
4 nawet i w całej mieścinie. Natychmiast przyare 
**towano w sąsiedztwie zamieszkałego znanego zło 
dzieją Majera Robina, lecz ten wypierał ,łS “ TM,
* dopiero pe kilku odbytych rewizjach i po znaeho- 
dzenyoh przy drodze rządowej odpadków z lichta- 
tzy wpadł na trop znany ze awej służbistości i 
przytomności żandarm p. Jędrzej Sidor, a skrywszy 
się w noey w pobliskim lasku „Moczar* zwanym 
tuż obok rogatki, pilnował czy nie nadejdzie jakie 
podejrzane indywiduum, i rzeczy w: Ssie po północy 
Uadszedł jakiż nieznajomy a zagadkowy żydelr, któ
ry mijając rogatkę przj trzymany został przez p 
8ldora. Łydek zastraszony sam się edezwał, Ja 
Kam to, co pan szuka, i po chwili zaczął wyjmo
wać z kieszeni już porozbierane lichtarze, a które 
Ukryte były po dokonanej kradzieży w nawozie tuż 
ebok drogi rządowej za miastem. W dalszem śledź- 
twie wydał i swego spólnika, jeszcze rano przya 
resztowanego, a do ostatniej chwili się wypierają 
eego. Sprawcą więc tej śmiałej kradzieży jest tu 
tsjszy Msjsr Rubin 1 Efroim Isman aż z Dobro 
mila —  indywiduum bardzo niebezpieczne, gdyż już 
kilkukrotnie karany za zbrodnię kradzieży, a raz 
nawet pięcioletniem więzieniem za zbrodnię podpa 
lenia. Sąd tutejszy po natychmiastowem przeprowa 
dzeslu śledztwa wstępnego —- wysłał już obn pta
szków do stanisławowskiego więzienia.

— T ragiczny rom ans odegrał się tymi dnia 
mi w Paryżu. Mss. Anna Wetmore, piękna i peł
na elegucji Amerykanka poznała się jeszcze w oj
czyźnie swej z lordem Henry Paget, markiz d’An- 
glesea, zakochała się w nim i z domu męża uciekła 
n gjm d° Paryża. Lord zobowiązał się na piśmie, 
że zaślubi mss. Wetmore, skoro tylko uzyska roz- 
wiązanie pierwszego mahtoinwa. Z 238 Ustów zło
ż o n y c h  ebeenie u notarjusza Pól Elizejskich, a po- 
wtaTUhJ^y Pf*m®Bzenls, przekonać się
możz* o bałwochwalczej niemal miłości lorda ku 
pięknej Amerykance. Przed kilku tygodniami, zarę- 
eaywssy się wprzód ze twoją narzeczoną, odjechał 
lord P * łBt *°. Ameryki, dokąd go wezwano z po- 
wodu śmi®” 1 jednego z krewnyeh. Lecz w niedłu
gi e*M P° ,wolm wWeżdBie naplsał do narzeczo- 
* 1  w kilku słowaeh, że wszystko między nimi zer- 
WanJ! Równocześnie zaś dowiedz.ała ni, *e nIe. 
Wierzy leehanek namierza zaślubić mss. WÓodhouie, 
Ufunę piękność londyńską, którą zaledwie poznał. 
Biedna *dr»dzona ze wzgardą odrzuciła rady przy
jaciół i krewnych, aby wedle praw amerykańskich 
Upomni*** nię ® »»du o swoje prawa. W dniu za
ślubin kochanka z szozęśiiwą rywalką, ubrała się 
biedna w da ô1l>ne euknie, zamknęła się w domu i 
W chwiU, w której niegedny markiz, obawiając się
* jo) strony skandalu, kazał wszystkie wejścia do 
botelu ambasady na Faubourg St. Honoró, gdzie 
jflub się odbywał, pilnie obstawić policjantami, zna
leziono ją na łóżku rozciągniętą bez życia, z okro- 
Pnetoi śladami straezliwej walki między życiem a 
śmiercią- Nieszczęśliwa struła się za pomocą lau- 
Śangm i morfium.

Cesarzowa Eugenia na w yspie św.
Heleny- W powrocie z prsylądka Dobrej Nadziei 
do AngUi wstąpiła ektoesarzowa Eugenia na wy
spę św. Heleny. Daily Telegraph opowiada o tych 
cdwidzin&ch co następuje: Morze było spokojne i 
gładkie juk zwierciadło, a poranek prześliczny. 
Ca tery powozy posuwały się szybko kn grobowco
wi 1 staremu domu w Longwood, gdzie mieszkał 
Napdeonl. Cesarzowa była osłabiona, była jednak 
Uprzedzająco grzeczną dla komodora, kapitana Fra- 
▼tri d w ogńle dla wszystkich, którzy pełnili siu 
*hę na pokładzie. O pół do 11 . przybyła oeiarzo 
* a  wrai z orszakiem do Longwood. Wysiadłszy
* powozu zwidziła natychmiast w najdrobniejszych 
®*wet szczegółach domy w którym mieszkał Napo- 
!®®n L ; przy zwidzaniu pokoju, w którym umarł 
WJelkl Korsykanin, była bardzo wzruszoną. W iem 
miejseu, gdzie Napoleon I. skonał, nmłoszczony jest 
W > biust marmurowy. Następnie zwidziła grobo-

W roku 1870 zdawszy świetnie e g za -; płodów w próbkach lub okazach przedstawionych. : w ktńrem  w rra ż ź  n iezadow olenia 
min, został praporszezykiem saperów z rangą o fl.; n  J *  .Drzedaź nr*«*»on,„.. . i , "  M acn“ * w KM,re™ w y rw a  niezadow olenie
eera. Gdy w Bośnil wybuchło powstanie, w^echaT! S  t o d l t S  m f t y S S ^  swoje * powodu sprowadzenia do kraju ty luE a-
w r. 1876 do Czarnogóry. Książę Nikita dekoro-f g  * £ 5 2  w t e n S 5 ? Z L . i « ™  | ropejczyków, )r 1 prąyinama ificerom auatrj

« *  •* °r 'U” "  1 NB A .
idę do Mekki, jeżeli szach nie zmieni postawyW r. 1877 za pośrednictwem jenerała Skobelewa, 1 dnione nie będą.

pojawił się Uzatis na widowni wojny moskiewsko-j § 6. Wszystkie próbki płodów roślinnych i w.Tlodem^eHrO^M yków' Szach odDO-
ttirecklej, jako oehotnik w 63 pułku piechoty Uglie- miewa. — deklaracją objęte —- powinny być przy- wiodT,oł nie monac zmienić ńolitrki swoiei 
za. należącym do XVI dywizji Skobelewa. 0 ,r z y .lBłaM franko, i najjóżnij na sJ gldzin przed o- *  SL *T m yV ć  w Teherame i  I y « y
mawszy posadę w korpusie oficerów, otrzymał za twardem targu oddane komisji urządzającej we “ *!
staraniem jenerała Skobelewa stopień ofiesra za Lwowie, która się zajmie jeh ztosownem umie- i / ,  T«h«r»iinniepospolitą odwagę wobec nieprzyjaciela; został tzezeniem. stosownem umi łaby druga Wiadomość z Teheranu, gdyby nattt-
więc oficerem ordynansowym. Za niepospoUtą odwa-| §. 9. Okazy próbek na tar* nrzeznaczone mu- r* ^e leJ moż!u - WeAlug tej ostetmej,
gę w bitwie na Zielonej górze,’ a później pod S«i- aZą być dokładnie takiej samfi iakości iak pro- P  Anglicy ofiarować szachowi perskliemn mi- 
winei otrzymał Uzatis order Włodzimierza IV. dukt, który sprzedający oddać może kupującemu w L10D 8zt®k żutych  tomanów (moneta perska) 
klasy i krzyż Jerzego, a nakoniec złotą szablę za! terminie umówionym ° 1 1 *a Pr*estrzefi wybrzeży nad zatoką perską,

N iecierpliwy widz. w  pewnem , komisji urządzającej, lub do którego z ezłonków 
m em j p0 iartę uczestnictwa, którą otrzyma za

| złożeniem opłaty w wysokości 1 zł.
§. 7. Uczestnicy, którzy okazy swoje na targ 

lub wystawę nadesłać pragną, powinni wpierw, a 
najdalej do 15. września 1880 r., przesłać korni 
aji urządzającej deklarację — sporządzoną na ar
kuszach, które komisja urządzająca każdemu ucze
stnikowi prześle natychmiast po zgłoszeniu

smach swoich na rząd zwalać będą odpowie- ki. Jedynie machomatański poseł przybędzie 
dzialność. Gabinet wprawdzie przezwyciężywszy do Kabulu, zawarcie zaś prawidłowego trak-
ltr* v * ,Cł ’ J-atie  O w ia li  liczni tatu zaw isło od zachow ania s ię  dalszego sa-utrzymał się na stanowisku, me ulega jednak 
wątpliwości, że po ponownem zebraniu się Izb, mego Abdaramana^
będzie miał do walczenia z temi samemi co d o -  -------------- r------ -
tjrehezas trudnościami. W sprawie reformy wy- P rzy jeeh a li dnia 28. llpea 1880.
borczej stanowczo na większość liczyć nie mo- ’30TKŁ 2ORZA A. Berger i M. Qulttner
że, przeprowadzenie zatem tego projektn prawa z Wiednia.
wydaje się w wysokim stopnia wątpliwem. Na HGTSL 2 UP.OPI5J8Ł : Eks. M. Rodakwski a 
pola publicystyki zwróciło na siebie powszechną Stanisławowa. W. Gubatla z Rawy. M. C.chocki z 
uwagę, ukazanie się dziennika pod tytułem : Janczyna. A. Uarycki z Mostów. W. Wróblewski 
La lega de la democrazia, mającego być podobno z Słowlty.
organem starego Garibaldego. Dziennik ten wy-i .^OTifiL LANGA: R. Wybranowski z Ujszke-
stępnje gwałtownie przeciwko dynastji sabaudz- wic. J. Dittrich z Wiednia. F. Kieaast z Pesatu.
kiej, utrzymuje, że nie nozyniła zadosyć żąda- 1 HOTEL ANGIELSKI : J. Barański z Łuka-
nio włoskiemu, a jednocześnie wynosi pod nie-!wicy. J. Burzyński z Uhrynowu. J. Lanc a Zół- 
biosa republikańską f>rmę rządu, uważając ją kwi. L Rychlicki z Nowoszyc, B. Skibniewskl z 
za jedynie odpowiednią do uzupełnienia rozwoju Balic. J. Teodoro^ioz t  Tyszkowlec. K. Grosse z 
i  jedności włoskiej. Opinia publiczna zdziwiona Kijowa. B Bieliński z Moskwy. L. Dzierżanowski 

] jest w wysokim stopniu, że Garibaldi, mieniący z Llplcy.
- 1 pin hyrA Aanhiafirni n rcw iiiiia lam  iDeklaracje te obejmować będą następujące ru-[się być osobistym przyjacielem króla Hamberta,! ■ L. hr. Giżycki z

I W A i*a  {m ir n w C r f n l r ła d n Ś A - i  •n - . J Hł A n o  h w A  m u l i *  1 n ^ w r D u l e  a  ^ A ^ f i n i n    i . ż  T  T l n b o s u w A s H  *  T i r i l O p O l l ,  TT. S & C S j f i . "bryki, które jak najdokładniej wypełnione być m?ją:; pozwala O rodzinie królewskiej przemawiać W Wołynia. J. Doboszyński z Tarno] 
1. Imię i nazwisko producenta. ! piśmie swojem tonem cynicznym, a dalej, że ski i St. Byszewska z Warszawy.

3. Nazwa miejsca i powiatu zkąd prodakt 
pochodzi

'koniec położyć nadużyciu wolności prasy.

I Z  Tekeranu Bohemia podaje list, ciekawe 
4. Liczba próbek lub okazów na targ prze- światło rzucający na wewnętrzne stosunki Per-

znaczonjrcb. 's ji. Stosownie do niego muszdehidsz teherański

2. Miejsce zamieszkania — ostatnia poczta — rząd nie przedsiębierze żadnych kroków’, ażeby | HOTEL LA£ARUSA : E. Bugad ze Staaisła-
 c- ii___i * — J - x— — ’ - 1 1 - wowa. M. Friedman z Brodów. E. Feuerstein z

Drohobycza. J. Kittauer z Odessy. L. Rappaport 
z Drohobycza.

SC X/'> 6Vł« ł
DO ERAEi>>?A: o t / d d s  10 e ir .  10 prsod póą_ ą 

poeiąg wapiers^y; o gods. 4 *e- 68 tsao pedąs 
otujowp, o gcd«. 6 minut 9 po południu pt'*iąg

DO PODWOLOOZYBKs t  gtdwnego dwrtsa: e gęds. 0 
raua, pociąg jpotjsfcwauy ■ u godd&i.- ’1K minut 80 
po poh ir i ' SRisssunyj o go-is. ZO 0! wie- 
f%6f. paeiąf mięossny.

DO WDWOŁOCZYSK: % Fodsamosa; o geds. 10 Bi. Bh 
wiossćr pociąg miasssny; o goda. 13 ai. Aż w połud. 
oia pasląg laięegŁBy. V . ,

DO OZERNIOWIEC: c gods. 6 min. 80 itao, poafag jk 
rpiessuy, o gods. 12 mi a. 10 muc, pooiąg nuęfsa 
UJ, 11 gods. 11 min. 10 w noey, poeiąg mięsno?.

DO &TAHI8Z1AWOWA: n* 8tryl: o godzinie 6 inln. 17 m e  
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z iODWOLOCZTSK : sa dwoiaeo w FóUśśitesłiR:
•łrfrł'. S win. 1S rano, podąs mięwen^.

Z PODWOŁOCZTSK • t>* ąiówuy, lwowski t> g0-
dzini 10. m. ' wieczór, pociąg pospieknuy, o god 
8 min. 60 rano, poeląg mię*tany, o god. * m. 12 po 
popotud pociąg taięrsfiny.

Z hLai-.iiw a : ogodv 6 min. 40 rano poeiąg pospiamny 
o gods. 8 min. 3? rieczdr, poeiąg osobowy, O gedt 
U m. 80 prsed południca, poeiąg mięssany.

I  CZ3LENIOWTEO: # godainie 10 miii. wieosór, poeiąg

Każda próbka obejmować ma Po 2 kilogramy ?orto* e a i  Bender-Euszir i Bender-
. .  umówionym

waleczność.* Dr. Studycki, zamordowany niedawno j
przez Tekificów podczas wyprawy Skobelewa, na- wagi i umieazożona być powinntT w' woreczku płó'
zywal Uzatisa „rycerzem bez trwogi i zmazy*, dennym, opieczętowanym i makiem wystawcy o- j  - - . - . , - . -
Towarzysze broni tak go opisują: Jest en średnie- pstrzonym. jak widzimy, pragnie połączyć nową swoją po-
go wzrostu, silnie zbudowany, ma energiczne, pra*i 8. 10. Chmiel, na wvsta»« „mwnaozony ro- Kandahar z zatoką perską, nie przy-
wie ponure rysy twarzy. Lnbił namiętnie gry ha- J winien być opakowany w skrzyneczkach I obejmo- paszcziJV Przeciei> ażeby Persja zgodziła Się 
zardowe i kobiety. Za wstawieniem się Skobelewa \ wa( najmniej 4 do 5 kilogr wari na uczynioną propozycję.
otrzymał Uzatis stopień kapitana inżynierji i w tym §. 11. Ustawieniem odpowiednem wszystkich ---------------
charakterze, po wymarszu moskiewskich wojsk oku-! płodów, na targ i wystawę nadesłanych, zajmie się W tych dniach ma się odbyć zjazd mini 
pacyjsych, pozostał w służbie milicji rumelskiej.— komisja urządzająca bez pobierania osobnych opłat, strów skarbu różnych państw związku Niemiec- 
Uzatis był kolegą szkolnym i przyjacielem porn-; Opłata udziału w kwocie l  zł. uprawnia do kiego w KoburgU W zamku* książęcym. Na r»- 
cznika gwardji Landsberga, który zamordował i zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym, dzie tej- ma przewodnięzyć p rasu  minister skar- 
zrabował przed rokiem Btarca, będącego jego do-, Za osobne stoły, na których nczestnicy okazy bu Bitter a celem jej ułóSĆńie ogólnego planu
broizyńcą. I Landsberg i Uzatis są rodem z In-1 swoje sami najdalej dnia 3 . października b. r. n- pod względem gospodarstwą narodowego, syste- 
flant. Babka Uzatisa była rodzoną siostrą znanego stawić powinni, pobiera komisja urządzająca oso- mu podatkowego i cłowegft: Sprawą tą ŻyWO 
bogacza przedsiębiorcy Bernandakiego, a żoną dru- bną opłatę po 6 zł. od stołu. zajmuje się kancler* ks. Bisinark i ma przy-
giego bogacza, inpea Wafeja, którego córka byłaj Liczba tych stołów, które komisja urządzają- wiązywać szerokie widoki do następstw tego 
matką mordercjr Uzatisa. Ojciec Uzatisa, chociaż' ca dostarcza, jest ograniczona i od możności sto- programu ekonomicznego. Wiadomo, że oddawna 
nazwiska greckiego, był Inflantczykiem, a z wy- aownego Umieszczenia zależą* zwraca on baczną uwagę na upadek bogactwa
chowania Moskalem i służył w Putersburgn w je-1 §. 12. Przedmioty wystawione, mają być naj- narodowego Niem oc, na ciągłą kryzys w przę
dnym z wydziałów senatu jako nrzędnik kencela- dalej do 24 godzin po zamkUtocin taygn przez wy- myślę, handlu i fabrykach, równie jak na złe  
rji. Kolonia grecka w Petersburgu protestuje w ; atawców usunięte. Przedmioty przez wystawców stosunki rolniczych warstw. Plany ks. Bismarka 
dziennikach, że Uzatis nie jest Grekiem, choć nosi j nieuprzątnięte, będą po upływie tego czasu przez ekonomiści niemieccy nazywają ironicznie mu* 
nazwiske greckie. komisję urządzającą sprzedane — u zebrana ztąd zyką przyszłości. Narada W Koburgu ma ustu

  Gmina L ech n itz pod Bystrzycą w Siedmio- kwota na fundusz ubogich miasta Lwowa oddaną, wić ogólne zasady, dlatego nastąpiło spóźnienie
grodaie, w kraju Sasów, wydała zamieszkałym tam | Wszelkie pisma, dotyczące targu i wystawy w przygotowaniu proj-iktu ref <rmy'podatku grun-
żydom rozkaz opuszczenia miejsca do dni czterna* adresować należy: „Do komisji nrządzającej drugi towego. Ministerjum pruskie nie zdoła go wy- 
stn, z są oni tam od lat kilkunastu osiadli. Z ped międzynarodowy targ na płody rolne i mlewo we kończyć przed zwołaniem sejmu pruskiego, któ- 
tego o»tea«y .M< njrjftt tylko dzierżawcę regaliów Lwowie* (w Zakładzie Ossolińskich 1. piętro). TJ według doniesienia Posł, ma się zebrać W 
i trafikanta. j z  komisji urisądzającuj drlffi międzynarodowy wczesnej jesieni.

— W  P a ry żu  rozpoczął się proces o otrncie Ł«K n» J^dy rolne i mlewo.,
przeciw czeladnikowi piekarskiemu Bandę, który! We Lwowie, &ia 15. terwca 38U. | K o n sta n ty n o p o l d. 2 7 . lipca. D orę-
cbcąc pozbawić życia »w<^o majstra namięszał tru- 1 Z C zern iow iec donos*! u “itsl**e czona dzisiai odpowiedź Forty na note zbio-
cizny do pieczywa, a ofiarą jej padło 300 miesz-! towarzystwo „Przyjaciel ludn*, celem ndjfelanla po- row „ nodnoai nienodahna drt noirodzenia 
kańców Salnt-Denis. Wyrok dotychczas niewia- ■ mocy przy chorobach zwierząt domowych, urządziło łł • j1 • • .
domy. I podczas wakacyj kur. Ĵ  weterynaryjne dla naUczy- Sprzeczność pom iędzy zyczem em  k o o ^ esu

— Jen era ł broni hr. C oronini, właściciel cieli wiejskich. Okazało się bowiem, ie  w tym kie- be lin  kiego a uchw ałą k onferencji; rozbiera 
6. pułku piechoty, ojciec prezydenta Izby posłów'ranku rząd bardzo mało jessoze czyni, gdyz w ca- kwesfcję ze stanow iska strategicznego i p le- 
Rady państwa, nmarł w swoim zamku św. Piotra łej Bukowinie znajduje się *-7*̂ 0 \  weterynarzy, m iennego ; ośw iadcza, że Janiny, Laryssy i 
w Gorycji w 86 rokn żyda Brał on udział jako podczas gdy w skutek różnych chorób i epidemlj ^ e co w a  P orta na Żaden SDOSÓb odstąpić nie  
oficer w napoleońskich wojnach, a przez niejaki kraj teu rocznie do 80.000 sic- szkody ponosi a w  . _ _ _ P

pospieszny; o gedi. A mim. 8 ranę, poei^  mdęsaa- 
bt: o godk. S m  U N  potmdmtm, poetfr ndeszamy 

ZSTAJTISŁAWOWA ; mm Blrfi j o god*, 8 mim. >44 wie 
wieezór

wyraziła najwyższe swe uznanie za starań-
Jego utrzymanie. Ze słynnych wierzb otaesają- 

yc® grebowiec, Eugenia zerwała dwie gałązki: 
jedną dla atobie, drugą dla królowej Wiktorjl.

• S zk la n n e p rog i pod kolej konną londyń- 
■ką, sporządzone przez drezdeńską fabrykę szkła, 
okenały się trwalszeml od drewnianych. Kwadrato-

oficer w napoieonsmicii wwjubuh, ■ przez niejaki zraj cen rocznie no au.uuw r , “ j m oże co  to w  a i«dnnV Îa nat^Actw dla
L as bvł nauczycielem cesarza Franciszka Józefa/ogóle chów bydła nie jest możliwym bez wydatnej ™oze>, gotow ą jest jednak do ustępstw  aia

Wanilie Jak donosi telegram z Madrytu' p0®0'* lekarskiej. Towarzyifwo ̂ dzielą nauczycie- W60J1, 1 uprasza mocarstwa, aby npowa-
-  i- »iło silne trzęsienie ziemi. Bliższych szcze- *lo® ty® pomieszczenie, kiią*k», domowe apteczki i żniły swoich ambasadorów w Konstantyno-

dotychczas nie ma. 1 lnstruwenta chirurgiczne, o wikt zaś mają się sami polu d0 zniesienia się z Portą  względem
_  H a d ii Loja. Znany przywóden-powstańców 'kMzystn^Adla^JSh TkiS^ ""których nauczy- ^ ty c z e n ia  finalnej linii granicznej. #

bośniackich, osadzony w fortecy Tere “* , » “ * ciele wysłani byli na kurs powyissy a gminy są* . P a ry ż  d. 27. lipca. Jak  „Temps do
niósł prośbę o pozwolenie udania się do w& po- S| edn|e pr>jr zdarzających się chorobach bydła uda- nosi, komenda demonstracji flotowej będzie 
wodu pogorszającego się ztann jego zdrowia. wały się chętnie do nich o pomoc. W tym rokn podzieloną pomiędzy Anglią i F rancją W y -

------------ T , _* *. kVJad*ler.*ięclu M#ceyc,eli> dopasEczono słanie misji franenzkiej do Grecji odłożone.
literackie n a u k o w e I a r t y s t y c z n e . ; ^  tylko 15 na k«r, L on d yn  d. 27. lipca. izba lordów w

L w ó w , z luby iumdlowej, 28. lipba.
I. A k c j i  za  s z t u k ę  

(bez kupoun bisżąoego).
Kolej galic Karola Ludwika. . 271 — 274 SQ

Lwowsko-Ozerniow.-Jaska . 166 — 168 — 
Banku kypot. galic. po 200 zŁ . 236 —' 300 — 

kredyt, galic. po 200 złr. 250 -  254 -  
n .  L i s t y  z a s  t u  w s i  z a  100 d r .

(bez kuponu bieżącego),
To w. kred. galic. 5 pret. w. u. . 98 — 99 -

4 r „ . 91 60 92' 60
ó .  okras. . 2S —r^ 9 9  

Banku kypot. galic. 6 prot, . 102 — 103 — 
Galic. Zakł. kred. włość, 6 pret 102 ,— 10* —

m . L i s t y  d ł u ż n e  l a  100 z łr .; 
Ogólnego rolmcz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 10e złr.

Iudeusuizaoyjne rtlicyjakis 97 25 99 '23
kŁ łf. wt 6°/, 99 -  ioe —Obligacje komun,

i

Pożyczka kraj. I ł .  1878 po 6 pr. 100 — 102
Losy miasta Klikowa 

s „ Stapfeławowi
' f .  M u k s t y .

Dukat kolender ^  . . .,
- cesarski |  .

Napoleondor . . ; ■_ .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

*f U papierowy .
100 marek oiemieckick 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze ,

 Tli H M W ImuiiimA— Brtńl

19 —  
25 50

ó *2 
5A7 
9 32 
ś  60 
1 60 

1 327. 
57 50

21 —

27 ^0

5 54

9 75
1 ŁL

1 24 7.
58 20

99 50 100 5o 
-99 25 100 25

Wiadomości
* ■ ' i ! : « - * T . j ^ l T h j l , p ^ k U i ) . ' " , ”, * - k o  i ! 1, 0 ° i 8zkoio'

Z & J TS & Z Z 1 ’ ' "■ ■r  0“
ką 183*1 r! i zaczerpnąć ztamtąd wzorów pośwlę- 

. i « n»trłotvzmn. Tak a nie inaczej należy 
cenią się i patrj^y™ t „Misjonarze* przez

n • widzimy ją juko oddzielną książkę.
d e n . ,  a tór Wołowicz i Przecławski,
Bohaterami pow migjonarze-patrjocl, wysłani
S , PS S w  do Warszawy p o m k a zy  w 183! 

n  i łlln Łn należy do rzędu tych, co to eamoro-

j . k  .1 , t u .  I .m ,4  M B J  *  b, B w .k « 6 w .k
torować aamodeieloa * > M « "  "  4 „ wd,  k ld ll  
ł rady o I  nas starszej braci, t- a -
się podziwienie nad niespożytą siłą ^ . . .
polskiego, a cześć i uwielbienie dU P » ^ ników, 
idących w ślady Stalmacha i Miarki. J t o t a W  
czytaliśmy z zajęciem, a bez rozrzewni 
knąć tej książki nie mogliśmy. Niech to dla niej 
tymczasem wystarczy, zanim zdobędziemy lię 
obszerniejszą pogadankę tak  o niej jak  o i y 
■półczesnych wydawnictwach szląskich.

Gospodarstwo przem i handel
Program  drugiego międzynarodowego targu 

nu płody rolne i mlewo, urządzanego staraniem • 
k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
Lwowie w rokn 1880. „

§. 1. Drugi międzynarodowy targ na płody 
rolne (zboże, rośliny olejne, strączkowe 1 t. p j 
mlewo (mąki, krupy i t. d.) odbędzie się we Lwo 
wie w dniach 4. i 5. października 1880.

8 2 Tara międzynarodowy zostanie otwarty 
odczytaniem sprawozdania o wyniku *^lor6w ^  *
licji i krajach przyległych, —  zamknięty zaś po 
daniem do wiadomości umów na targu tym «  
w sr tych,

§. 3. Ewidencję dokonanych w czasie targn 
omów utrzymywać będzie sekretarjat targn, a 
na podstawie spraw ozdań kupców lub ich agentów, 
którzy w tym eeln o każdym zawartym układzie

waniu czynszowników irlandzkich. W  ponie-
  . _ ______, biała działek drugie czytanie 5 Gregh zapowie-

od 9 40 do 10-— zł., żółta od 9’— do 9 40 zł., je- dział, że wniesie odrzucenie bilu.
. B ukaresz t d. 27. W  Dzisiaj odbjlo  

browarowy od 6*— do 6-75 zł., pastewny od 6-— 81ę Pierwsze walne zgromadzenie rnmnńskie- 
do 6’30 zł. —  Owies od 6-60 de 7-~  *}., noWj  go banka narodowego celem wybrania dy-

’r  d® ®Ł — <łrock do gotowania od rektorów i cenzorów. Bratiano przedstawił
od —->—'do 7 —° w 6ka ** 7 1° **•’ zamianowanego gubernatora banko, Kampi-

- r . . .  .  .  7  ® 11 d o  „ A O T i o  I r f / r a l T A  n l r l u a l r u m i  n r . T T i n i n

Losy kredytowe 177.25 
Anglo-anstr. 128 80
Kolej Kar. Lud. 271,—  
Kolej Połnd. 80 —
Solej Elżbiety 189.— 
Węg. Nordostb. 147.—  
Węg. obi. p. w zł. — .— 
!łoey z r. 1864 173.—  

Renta węg. 6°/0 108 10 
Bankrerein 130 90
Losy węgier. 112.50

wł  płjtę z twardego azkła, szeroką na 25 centy- sek re tarja t zawiadomić raczą

d0 rf. BóiTod —-— 'do —^ z | a — Knkn°. neanft’ które?°  oklaskami przyjęto.
mdza stara od 7-— do 7-10 zł., now‘a oa 6 50 --------------
do 6-60 zł. — Rzepak zimowy od 11-— do 1150 Tylko w jednej części numeru wczoraj-

?  °d r ’“  J r r  f .  ■ -  ? d“ ka szego drukowane,od 8’60 do 9*— zł. —  Nasienia lniane o d — *•— , _ . _  .  __ T . ..
d0 t ł . Nasienie konopne od do — - ! .  . L on d y n .d* 2 1 ' UPCa’ Izba *& *** P1̂ '
zł. —  Koniczyna od — do — zł.  — Kmi- J^ 8 P» siedmio-godzinnej rozprawie w trze-
nek ed — •—  do — zł. —  Anyż od —•—  do ciem czytania 303 gł. przeciw 237 bil ty 

czący się odszkodowania irlandzkich dzierżaw
ców. Izba wyższa przyjęła w drugiem czytania

zł.— •— zł. — Anyż plaski od —-•— do —
Spirytus za 10.000 litrów prooeut:
Gotowy od 83*50 do —•—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — . Bubel 1.231/,. —

Napoleondor 9.37.
W iedeń d. 26. lipca. Na dzisiejszy targ do

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1233, 
węgierskich 1400, niemieckich 364, zameldowanych 
z kontnmacji na środę 450. Razem spędzono 3447 
sztnk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 54 
do 56 złr., prima 561/, zł„ węgierskie 53‘/» do 
56'/, 2łr-t prima 57 złr., nlemieckio 54 do 57 
złr. za 100 kilo martwej wagi.

Targ był mdły i ceny spadły o l 1/, do 2 złr. 
na 100 kilo mięsa. Galicyjskie woły z paszy pła
cono 49 do 52 złr. za 100 kilo. Sprzedane zostało 
wszystko.

J . K rsytzto f  owies, W. Am brom m , K . SckeU.

filiEHiy Kn. Iw. in t it iia M c L
Sesja lub włoskich odrocioną została. Izba 

deputowanych, oprócz budżetu, nie lałatw tta ża
dnej innej sprawy. Kwestja mianowicie reformy 

»fii na krok nie posunęła się naprzód. 
P. Crispi i stronnictwo j«*o, których intrygom 
wyłącznie przypisać należy tak niepomyślny re
zultat prac parlamentarnych, niezawodnie w pi

bil tyczący się niedostatku w Irland ji, a 
w trzeciem czytaniu angielsko-szkocki bil 
odnoszący się do obliczenia ludności.

L ondyn 27. lipca. W Izbie niższej oś
wiadczył H artington', że obwołanie Abdur- 
ram ana emirem nastąpiło za przyzwoleniem 
Anglii; dalej spodziewa s ię , że wojsko an
gielskie oddawszy mu rządy, wkrótce cof
nie się w drowt a do obserwacyi stosowne 
miejscowości, i że z jesionią do Indji 
powróci. Przy niepewności co do polityki 
Afganistanu nie chce rząd mówić ze zbytniem 
zaufaniem o poczynionych zarządzeniach, 
lecz może upewnić, że Stew art jest dość 
silnym, żeby stawić czoło wszelkim ewen
tualnościom. Niepoczyniono żadnych zobowią
zań ; uznano tylko Abdoramana emirem i 
przyrzeczono mu pomoc dla przywrócenia 
mu stanowiska.

Co do rokowań w sprawie granicy od 
Gundamnkn i Kahdaharu, to  takowe nieino- 
gą być nateraz prowadzone, gdyż Afganistan 
pozostaje po za obrębem wszelkiej obcej in 
gerencji, i żadne obce mocarstwo nie mo
że z nim wchodzić w jakiekolwiek stosun-

KTiaS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 27. Lipca 1800, 

godzina 2. minut 28. popołudniu.
25825
1-07 5Q 
245 50.. 
1 5 5 -

Węgtor. kred.
Uniohsbank 
NordbnŁn 
Kolej AlfSld.
Kolej Lw.-cner. 166 50 , 
Wied. OonmaL. 116.75 
Galiz. indemnii 97 70' * 
Kolej siedmiog. 108 50 
Losy tureckie 13 50 
Rosy. rubel pap. 1.23.%  
Marki niemieckie — .—-

Usposobienie: ospałe.
W le d e l t  4 ,  2 8 .-lipca 

godzina 10 minut *6 przed południem:
Akcje kredytowe 277.— Anglo-austrjac. 129.80 
Holai Kar. Lud. 272.25 Kolej Połuda. 79.50 
Uuionsbank ■ 108.50 Napoleondor , 9.36 
Rosyj. banknoty 1.23*/4 Usposobienie: ciche. 

B erlin  d. 27. Iipoa. 
godzina 6 minut 5 po południa :

Rosyjs. bank. 218.75 Akoje kredyt. 479.60 
Lombardy 140.50 Galicyjskie 118.10
Kolei Rumuń. 54.40 Austr. banku 17310  

Kasa galic. Towaraystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 91 50 92 25

Lwów, dnia 28. lipca 1680.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lab takowe pisemnie obstało* 
wnją, zalecają firmę P A  F r o m m  Rothcnthnrm- 
•trasse 9, vis 4 vis Wollzeile.

Cenny najtańsze całej monarchii.
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O n w e r n a o tb a
pooiadająca język franoniki, niemiecki 
moirk^ gruntownie, orsi mogące udzielać 
przedmioty ukolne, mająca d ializą  prak
tyką w najiaoniejnych domach, poizukuje 
w tym zawodzie odpowiedniego miejica, 
lub do wdorca do zaiąoia eie wychowaniem 
dzieci i prowadzenia goepoaaratwa domo 
wego. B liizu wiadomość: .Biuro Pracy | 
kohiot," plac iw. Ducha we Lwowie.

8069 1 - 8

Czytelnia dla Mmli
zawierająca wielki wybór książek 
dla dzieci i młodzieży; przy płaca 
H a l i c k i m  1. 1 4  w e  L w o w ie  ,

I» KSIĘGABNI POLSKIE J
‘ *“---------* - 1— eo ct. I

i

Abonament mienie 
Katalog

szny
et.

2871 2 - 8

Kąjłepezc Iródlo do zakapna i wiele 
i imacnej

Mowy - w
poleca Hcaagolnie 

BU la  Wio .
Jawa la  kilo 
Ceyloa la  Ule .
Corleii Ila  Ulo .
Gala la Ulo 
Perłom  la  Ulo .

,  lla  Ulo 
flaaioa Ł Ule
Meooa arabska la  . . . . .
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/, Ulg. oclona i franco do 
wszystkich otacji pocztowych za zali 
•Mniam. 8048 4—7

Ha żądanie dokładne cenniki.
A i e t f  d m ld o c k m lo d ,  

handel w Tryeście.

M aść cu d o w n a
goi w krótkim ozaeia ną)za*tarznla« rany 
a na reumatyzm a dobrym skutkiem bywa 
atywaną. Paszka wraa z przepisem nży* 
aU .Gfl cŁ.Jffpda annterynowa do ust da- 
n i u t o e t  ProstU aeldnekie pudełko 1 zł. 
Pader ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda ,bułą,, ,do myoia twarzy wyborna 
Haneczka 00 e. Papierki do kadzenia, ka
dzidło, trooiozki doekonałe, wszystko wła
snego wyrobn. Porftuny franeasUo bar
dzo dobro 6aesęczka od 80 ot. i wyżoj 
Wszelkie nniweraalne środki toaletowe i 
lecznicze, z&graniczpe i krajowe, ntrzy 
maje na akmdzio i wysyła za pobra 
nfem poeztowem doliczając mięrnjo u> 
opakowanie. A p t e k a  p o i  c z a r n y m  
e r ł e m  A . B e i l l a  w  r y n k i  w  S ta *  
m ta ła w o w le . 2141 8 - ł

ZkApitałem  
5 0 - 1 0 0  z ł .

można na giełdzie w łatwy spoiób zy
skać tygodniowo 10 — 20 zł. Na listy 
odpowiada franco F .  F r le A lf tm d e r  
Władek, Nowaragasse 61. 2788 1—6

KAWĘ
bezpośrednio sprowadzaną, najkpmej,■   ł__ — 9 - z - n — 3 ,aś wawsias rło.

Laborant
dobrze obznąjomiony w prowadzenia 
laboratoijam poezaknje posady w oko
licy Podola Ino Bako winy. Listy frao- 
ko do Administracji .Gaz. Narodowej." 

2887 2 - 6

G u b r y n o w i c z a  &  S c h m i d t a
  —  ■ **■■■ l i ni i ’ "i • r ' jai
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b
f l
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Biliński L . Dr. S y s t e m  e k o n o m i i  s p o 
ł e c z n e j .  Wydanie wtóre, całkowicie prze
robione i znacznie powiększone, 2 tomy; 
(tom II. wyjdzie wciągu b. r.) . zł.

Dr. Antoni J. G a w ę d y  z  p n e u l o l e l
2 tomy . . . .  »
— I. Przed wiekiem. — Oficjał'atn starego 

autoramentu.— Opryszek Złota Pi
lenia. — II. Ostatni ssjazd. — Kre- 
icytywa. Z dziejów serca. - -  Figiel 
konmderaokL

— - T r z y  o p o w i a d a n i a  h i s t o r y 
c z n e :  Iwan Podkowa. Wielka pry
wata. Semen Nalewajko a

Oiller A. W a p o m n i e n i a  J a n a  k r .
D i i a ł y a i k l e g o  . . . .  

Gregorowie1 K. P o g l f d  k r y t y c z n y  na 
wypadki z roku 1861, 2 i 8, i zaczerpnięte 

z nieb wakazówki polityczne z powodu 
prac Bolesławity 2 tomy „

Kantecki K. D w a j  K r z e m te A c z a n ie .
WizernnU literackie 2 tomy . . ,

Kubala L . Dr. S z k i c e  h i s t o r y c z n e .  
2 tomj-, każdy po . . . .
— Seija I. Królewicz Jan Kazimierz. O* 

blęienie Lwowa w r. 1616. Oblęże
nie Zbaraża i pokój pod Zberowera. ~ 
Poselstwo Puszkina w Polsce w roku 
1660. Bitwa pod Beresteczkiem. --  
Kostka Napierski.

10. -

6.00

W0

8.60

3.40

ta  zaliczeniem: 
Perłowa prima 
Cejlon, aajlepua 
Koka, wybrana 
Jawa zielona 
C dn, najlepeta

1 zł. 96 ct. Ulo 
1 ił. 70 A  „
1 .  76 ,  ,
1 ,  50 ,  ,
1 » 80 » »

R . M A IT I
w  T r y j e ś e l e

Wozyztkie inne gatunki najtaniej w 
zapasie. 8064 2—10

Za k ła d
wodoleczniczy

F M N C IS Z K A  B ED W E 1A

f l  Z a w a l o w l e
pod kierownictwem lekarskiem

E AltoSra M ii
przyznaje chorych ty łk ©  za porozumie

niem listownem.
Bliżkżyóh szczegółów zasięgnąć mołua w 
handłn p. Dsikowtkiego we Lwowie.

8006 8—19

ud bliskiej
ś m i e r c i

uratowałem
aa pomocą Hoffa ekstraktu słodowego 
40-letniego snchotnika, którego' przy* 
jąłem w kuracją. Jnż nastąpiło ropie
nia płne, także dotkliwe zatwardzenie 
wątroby. Często paw faksujący aię ka- 
azel krwisty i wypltfWanie ropy w tak 
eiłablonym, wychudłym, fabrycznym, 
etanie, że musiałem , łyebłego; komja 
wyczekiwać. U iuntw iży'kongąstre^ł^ 
cowe, zadawałem nin .H«Bb ekewałrt 
słodowy.* Po wyłjoią drieeiątej flaszki, 
nastąpił „korzysti* zwrot* iłabości a 
po 26 flaszce ustały pizypadłoici p te  
cowe.- Kazałem mą takie pijść .Cze
koladę Hoffa z ekstraktu słodowego, ta 
go widocznie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem; 52779 8.-4 

Dr. Cl Maciej S porer, 
c. k. radca gnbeniialnj w Abbazji. 
Upraszam o przysłanie 83 flaszek 

piwa zdrowia z eksjgaktu słodowego i 
8 kilo czekolady słodowej.

Do c. k. liwerżnta wszystkich dwo
rów europejskich Wgo

JANA HOFFA
c. k. radcy, właściciela złotego krzyża 
zasługi z koroną, właściciela wyższych, 

orderów pruskich i niemieckich.
Wiedeń, fabryka: Grgbenhoff 2. 

B U a i fabryczny, Miasto, Graben, 
Brttnnerstraose 1 a.

We Lwowie de nabycia w apteoe 
Zyg. Buckera; w handlu K. Bałłabana, 
V. W. Królikowskiego, W. MarszałHe 
wiczaj w Jarosławiu w apt. Wiktora 
Boma, w Tarnopólu w ap t F. Jamęo 
'iewioza; w apt. df. A. Bnchfelta ; ”

Kubala L. Serjall. Proces Radziejowskiego. — 
Pierw«ze: „libenm veto“.—Krwawe swa
ty--Czarna śmierć. - Wyprawa Zwanie* 
eta.—Mieszczanin polski w XVII wieku. 

Lieke X  Dr. P .  B o b r c y f r a k le g o  Dzieje. 
O enieuie . . . . „

— Cudzoziemcy w Polsce . » 
Małecki A. Dr. G r a m a t y k a  blśtoryosno-

porównawczą języka polskiego 2 tomy ,
— J ą l l n s z  S lo irh e k l*  jego życie i 

dzieła w stosunku do społecznej epoki. 
Wydahfe II. znacznie powiększone, to
mów 8 (W druku wyjdzie w Paździer
niku b. r.) . . . .

H o n u n e n t a  P o l o n l a e  h l a t o r i c a .
PomniH dziejowe Polski tom III. * 

P o d r ó ż e  N o r d e u k j ó l d a  w okolicach 
biegunowych . . . n

Preyborotcski W. K s i ę ż n i c z k a  * M in 
u t  e r b  e r g u .  Powieść historyczno „

— K a b i n  W e m y rB k ł. Powieść hist. n 
Schwartz Z. B r a t o w e .  Powieść. Tłuma

czenie T. Szumskiego . ,
Wilczyński A. K ło p o ty  s t a r e g o  k o 

m e n d a n t a .  Obrazki z naszych cza
sów x rysunkami E. Błotnickiego 3 t. „

— M l o j a  f a m i l i j n a .  Opowiadanie „
— 2  p a m i ę t n i k ó w  p l o t k a r z a  

* tomy , •. . . .
— S ł o m i a n y  w d o w ie c  ,  

W s p o m n i e n i a  o b y w a t e l s k i e

f l O T O W B

e.—

6 —

1.60
1.80

2 40

660
2.60

Mantylety, Surduty, Zar/utki,
P ł a s z c z e ,  P r  o c h o t ę  n i k ł ,

w magazynie

R O M A N A  W O J C Z Y N S K I B 6 0
* ww«MrtVfe-r <rs « o rr*iTTTnfl Ai  L . K IS IE L E W S K IE G O

 -w 1 -  . 1* .  w i u i ł e n r  i i o  1 0 ,

P r * y  n l i e y  H e t m a ń a k i e J  w  k a m i e n i c y

pod Nr. 8.
będą od 1. października r. b. na dole

c z t e r y  p o k ą f  t
d la  sw ego korzystnego  położenia najw łaśc iw sze  n a  sk lep y  do 
w ynajęcia. — B liższą  w iadom ość udziela  p o r tie r  m ieszkający  

•  w  podw órzu. 2292 2—?

j ł t R ^ p p p v v i p p p F UP n f v r v v y i r r r ^

w y d a w n i c t w  k s i ę g a r n i

K. WILDA
przeszły na naszą w łasn ość:

P i a s t .  Trag.Romanowski M. P o p i e l  i
— P e e s j e .  .
— L u ż e e c y .  Ustęp z wojen tureckich „ 

Topolnicki Jan. M a p a  Bzeczypospontej
Polskiej, pedług map Lelewela, Wrot 
newskiego i  Znnontego, i podług opi- 
wiw Btilińskiego, Lelewela ; i Śaruio- 
kiego- . . .

1. - 
— .50 
—.60

K s i ę g a r n i aa  p o l e c a  r ó w n ie ż  n e j ta ń M ie  
w ła d n e  w y d a n ia  

. B I B L I O T E K I  P O L S K I E J *  
.B i b l i o t e k a  P o l a k a :  I. II. Krasiński Z. Pi

sma. Wydanie z przedmową Stan. br. Tarnowskie
go, 1 tomy. III.—Vl. Mickiewicz Adam. Dzieła,
Wydanie zupełne prze* dzieci autora dokonane, .4 
tomy. VII -  X. Zaleski B. Poezje. Wtdanie 
przejrzane przez autora. — XI Pamiętniki Paska. 
Wydanie nowe krytyczne, przejrzane przez dr. Wę- 
clewskiego. — XII. Niemcewicz J. Jan z Teczy- 
na.' Powieść hist.—XIII.—X5Vl. Słowacki Juljusz. 
Dzieła. Wyd, przej. przez prof. dr. A. Małeckiego. 
• XVII. XVIII. E.,..ly, (Asnyk Adam.) Poezje, 
2 tomy. Każdy tom broezurowany 1 zł. 80 ct., w 
oprawie zł. 3.40.

N ajtańsze źródło do nabycia!

, M  oiijcŁ  i snclycii,
lak ier*w  i pokostu

u 2966 6 -12

Józefa K le iua
w e  L W O W I E ,  [obok Brygidek]

|  D j a m e n t y  S u m a t r a .

|L ł t  l . ) i l l  A k « p  f A  d t t « V

[Po raz pierwszy
— świe4e i naturalne

Nasza suknia na deszczlI
do noszenia

w  k l e i i e n i
sporządzono jart z mutarjl gu 
mowaj, lekkiej jak pióro>,wa
ży »/. Hlogr. Przy tern ma
teria jeat stosunkowo mocna, 
nader elastyczna i wypróbo
wana. Bekmla wraz z kipuzą 
kosztuje
jedenaicie złr. i wyżej

sJrohobycau apt. Lnfl. 
Teofil Jabłoński; Sncatin S. B8hm; w 
Kołomyi u S. L. flenich; W N oyrn 
Sączu u R. Jakubowakiego 1 apt- W- 
Filłpak, w Przemyślu Kozłowski., w 
Żurawnie J. L. Tomaaitwski apt. i we 
wszystkich aptekach w Galicji

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i połera

nowo o tw orzony handel

w© L W O W I E
W y se łk ; n a  prow incję odw rotną

Tanwj }a«c w szędzie

obuwia

Te istotnie pyszne kamienie posia
dają nieskończony ogień, są czyste jak 
woda, i tylko za pomocą próby dają zię 
od prawdziwych odróżnić. Wysyłamy 
bez opłaty porta: PletśclonM, lite ze 
złota doubl. sztuka po 8 i 4 zł. K.Ó1- 
coykl, jito ze złota doubl. para r>, 6 
zł. za nadesłaniem naiażytości franco. 
Przy zamówieniu na pierścionki należy 
podać objętość. 1961 2 6

Także ze. złota double guziki do 
półkoszulków /'kamieniami 8, 4 zł. lite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 8, 4, 5 zł.

I Skład fabryczny biżnteryi: 
Wiedeń, Pro tera trasse 16, Wiedeń-

| L
I Stadt, B o ^ S f

d«l«UcxDa po e^nack hurtow nyek 
w  sk ładsio  fabrycznyw

Sam Reschofsky
w e W IBDNni,

— ithurmstraise 14, J. piętro.
Wjrei** s U iu trow . eean ika .

M ę s k i e :
P»rM cic lw yek  iz ty f lo tfw  mm pod w  Aj. pa iasewMek 

n a jU p a ta  od m . 4,»0 da 5 50.
P a ra  a a t y f l e t ^  ia  ik a /y  kftk 6  aż.
PaifM bi^elkAw saamBODyck (w ycia to  da ćoiMAMRi*
i lub  wiaiMDi* ł ad i ł .  4.50 do 5.50.

D a m s k ie :
P ers  p ranelew T ck  O eełykow e) n a  m aeorek po 

desiw aeJi s t.  2.75.
iPara  proU alaw rck ■' kapkam i la k le re w . na  - o  

•  njrek nf.doe.w aeh 3 et.
P a ra  p renelew yck w y o lłtre k  w  f e ra la  s i r c a ,  > | 

w ie rs . obławowanewi 1 ął.
Para  Bg.*reaowyófc. &* podw oJ. pedaeewi eh od 

od s t .  3.50 do 4.50.
P asa  praU elew reb la k  ekśrkow aek  bu c ik i w  dla 

w Tfody (pew padour) s t .  8-50.
P ars  prunelłW Te* lab łk ś ik a w y e b  b a e lk ś  r  i l a

F ,  M a l z a c h e r
we Lwowie,

ul. Teatralna l. 9. naprzeciw Katedry 
poleco swój obficie, z najlepszego materjałn 

zagranicznego zaopatrzony

Magazyn Obuwia
trwale i elegancko sporządzonego, 8002 1—?

d a m s k i e g o ,  m ę s k i e g o  l  d l a  d z i e c i
Mflt- po cenach najumiarkowańezych. .

Zamówienia zamiejscowe przy nadesłaniu miary, wykonnję najrychlej.

•  1 9

■ Włoiyys |  u -  oouiaow jli
i wflsody na pot ob«Miaok 2 s t .  
florsMOflkl i  w yo ifta  ttnolkl od S r f .  d i  t ł .  4 ,50.
I Obnwio d la  d tie c i od 80 et. do s t.  2.60. . . .

..yae k tó r e ,M
,v.tteh r.a krUi' siosjakioj? w Pwyżti rr.
Lwowie w ^

{podobało w ym ieniam . 273^-

jiO&j

L S S S 3 3 V1».
^pśjiyilitłcS.'

SU uta u«isvi w** uv dii uu m. westy* i
W gayitkl* inno to  ulowymiemUtto aytyknfy 

BMwarta aa w llnatrow anym  conniku, k td ry  w y ay -1 
na ifldanio fraoeo ; i b e i^& tn to . Z leeenU  - fcdni

L. 1606.

O b w i e m e n i e .

Rt w. Ztt/śjdaje ^  > w  .a, ̂ : /  v
. r t r t r t .  5 - Y -  V  -  aptek*-* pi* Knyżonowskiego jolK.k Brygidek;, ;
owie Traaczytiakiego i E sd jk i, w C&mlawoscb w>» ^  n~~m

i Premiowane w Lyon!6 1872, Wiedniu 1873, Pary ci 1878 medalem orebr.

Saxlehnera źródło wody gorżkiejm ■

JANOS
staallofwanej przez L i e b i g a ,  B n n s e n a ,  F re z e n ln ia ,p w e d łn g  one-
ezenia znakomitych h.knrzy (Bertleffia, Ylrpfrowa, Bam hergero, H m eha, 

r8^ - ’ WnnAerlleha, Knssnuml*, Scanaoniego, Splegelberga Fried
r ic h a ,  5Nuo§banma, Bnhla Seholtoe KbOteina ltp.j nznana i polecona jako

najwyśmienitsza i najskuteczniejsza - * «  
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy w« wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż nprasza się P. T. Publiczności 
W własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyra" ~w własnym jej .
po w o d y  g o łż k w l

wyraźnie S a z l c D e
2927 8 -9 0

Kawa z Hamburga
wprost pocztą franco (bez opłatr porta). 

,Kawa perłow a nader dobra 6 kilo 6 zł. 
|Kawa Ceylon, niebieskawa 6 kilo 0 tł. 
Uuba nuder zielona mocna 6 kilo zł. 6.76. 
Jaw a z ło ta  wyborna 6 kilo 6 zł.
Jaw a żółta najlepsza 6 kilo zł. 6.60. 
Jaw a zielona najlepsza 6 Ulo zł. 6. 
Santos, najlepsza zielona 6 kilo zł. 4.60. 
Campinag czysta wyborna 6 kilo zL 4.60 

Odbiorcom 16 kilo o 3 ct. na kilu 
taniej. 2744 l  1

E. H. Schulz,
Altana pod Hamburgiem.

Soebeu ersebien slebente, sehr rer« 
uiehrte Anfiage:Ole geooh.w^teJnr a a n i .  *sKJSAJFr 
d o r e n  U r s a c h s o  u z d  H e ł l n o g ,

dargestelt Ton dr. Bitenz, Yerfazser 
Zn haben in der Ordinationi-Anstalt 

ikr G e a c h l e c h t s-Krankheiten ron 
W e d . D r .  B iaezaz ,

Mltglied der Wiener med. Facultat, Wien, 
Pranzens-Rlng 22. VoraQglioh werden die 
jsoheinbar unheilbaren FBlle Ton getohwich- 
t«r Manneskraft geheilt. 2909 1—?

Oidinafion taglioh Ton 11 — 4 Ubr. 
Auch wird duroh Corespondenz beban- 

delt, nnd werden Medicamente besorgt.
B r .  B la e n a  wurde duroh die Kr- 

nennung zum am. UniTersitatł-Profesaor 
>• h. anigezeichnet.

------------  . .  Istniejący od r. 1877 z ramie
Wzory i jmneoema do w ti^  nia gminy miasta Żółkwi prywa- 

cia miary odwrotnie. tny zakład dia uczniów niższych
Pag-et &  Co. Mkół gimnazjalnych I III. i IV.

. v--^_.*------------- klasy będzie otwarty z dniem 1.
dlcltteo S t o f f e ,  S ted t.^zefe ia  r. V i  na rok szkolny 
Bianergasie 18. we Wiedniu. 1880|1, dla IIL kJasy wtedy, jeżeli 

2746 4 -  4t- zgłosi się co najmniej 10 uczniów.]!
■ " : Opłata szkolna wynosi nu cały

rok 20 zł., które] połowa przy za-1 
pisie, droga połowa 1. lutego zło
żoną być ma.

Uczniowie, wykazani legalne-! 
jni świadectwami ubóstwa, wolni 
gą od opłaty szkolnej.

Taksy egzaminowe na jednem 
z publicznych gimnazjów ponoszą 
uczniowie sami. Zwierzchność miej
ska ułatwia jedynie rodzicom lub 
opiekunom umieszczenie uczniów 
w domach prywatnych na stancje 1 
wikt, stara się o odpowiedni etat 
.nanezycielski, lokal, tegoż urzą- 
Idzenie i naukowe przybory.

Do zapisu uczniów wyzna-] 
cza się termin do 12. sierpnia 1880.

Magistrat fcról. miasta
. . Ż Ó Ł K W I ,  dnia 17. lipca 1880.J 
i. 8077 8—8 SkóUmowshi.

Bank
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1, 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

B e z  t > o l i !
i bez wstrśykiwaaia

u  erffi) LW
s  utrvd»l*ni«, aylM*0 Wo»ai

bu la b n
Ola tuds
prwnranio  _____    „
tup»łai» no«w( nwteOj, do#rri»4a*onoj w 

uiołlłMOcyoh wypodksch 
w w ła w y  o t tw aaw w *, 

bok iwiaio pomt&ł*. jakotoi bordoo n -  
■bonote, nnfuralnin, gruntownie i isybfca 

» ł .  H A B T K A 1I S ,  
niłoank lokankżegn Wydilnia,

W WloAoln BbeM, 6MobKro«nruże j*kw *t nw— » **rtrtwowooomraraun ■ mjlp »<u
downie, leeo Bbodb, SotlorgMoa Kr. 11

niepłodność, upłowy, . 1981 8 - f "
a a ła h ie m le  M ęoJU e, 

hen wTMjrnoaio i bw wypoUaU. rćwnl* 
loooy m f l f i  l  M o i D W o o o i r  
k l o g o  r o ż u j i  »  poaooą kora 
pondenojL Z» dyoboefę ręeiy, « n iżą  

d u ło  wyojło booiwłooouo lokontwo

z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°j:1 oprocentowane,
począwszy od dnia ł. lipca 1880

będą oprocentowane t y l k o  po z 0()-dniowem wypo
wiedzeniem.

JUJI |W »— — -
w łaściciel: Andreas Saxlehner Budapęst.

Gumi i pęcherze
n*1pewhiPls«a prezerwatywa praw. fran,ą., tuoln po 1, 2, 8, .4 i 6 zŁ SpeeJM * 
n a ś c i  d a m s k i e  tnzin 2.60, o c h ra n ia © * ©  o d  p o m a i a ń  (w formie pan
ków) »*t. 2.60, wysyła pod dyskreq]ą m  pobraniem „Gummlwaaren-Agentfe* A leX . 
M e o ó , Wiedeń, I. KOllnerhofgosge Nr. 4, I. piętro. 2782 7—9

Najlepsza injekcja g
prsociw wywiorewi, wydzielaniu oię flegmy n męioayzm 1 kobiet, 1 
chronicznym kotarom pęehernsi, bywa powozeohnle używane we wieksoyóh 
ezpitfilach Francji, Anglii i Belgii na doświadczeniach oparta, B e r g e r a  
O O lac ja  d z ie g c io w a . Jest opa skuteczui^jsza. allnlej laotnicoo (WtU- 
jąoa jak Motico, a o Skróć tańau  od podobnych preparatów. Cena flaonkL 
solncjł z dziegciu B ergera wraz z pwoęisem użycia e t  et. o. w. Upo- 

Iważniońe składy znajdują się w naetępnjącyeh aptekach: We Lwowie w 
W apt. P. Mihrolaacha, Zyg. Ruckera, Blnmenlelda i W. Tepy, w Krakowie a 
2  W. Rodyka, Stockmara i A. Dylakiago, w Brodach n E. Łiozki, w Droho- 
X  bycza u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu n Jaknbewokiego, w Sam- 
W borze n Alekaiewicza, w 8t,ryjn n L. GSrtnera, w Staniaławowio n Mnoury,
2  w Snezawie u N. Karozowalnego, w Tarnopola n Jamrogitwlcia, w Tarno- 
X  wie n A - Tenczyno.

i y  ' n . b .
i najryehlęj

1CLirtowne zlecenia załatwiają powyiaie składy la^a^MenlNl

- r a

W j d a w c i  i w fcdełdol©  J  © D b ra f la k  i K  G n a u k ,

i n a jry e n it y .

Ileżto 1000 Indzi
nszczęśliwiła już dotąd inotrnkoja loteryjna pana prof. Rad. Orlice w Neakoff pod 

Berlinem bowiem ja także wygrałem

Ite m o
odpowiada prof. Rud. 
“ f  rozsyła

Jótef Schindler, 
nanozyolel.

Orlloe teraz w K e n h o f  p ę d  
najnowaze liaty wygranych tern

i M p e k t o M e l i y  P la to b  K o steć ld .
p « d  s a n ą t o i  A . S k o rla .


